
27 marca posiedzenie 
% Sejmu 

sjjstawodawczego RP 
W ARSZAWA PAP. Marsza

łek Sejmu Ustawodawczego 
Władysław Kowalski wydał w 
dniu 22 bm. zarządzenie treści 
następującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo 
dawczego KP odbędzie się w 
dniu 27 marca 1952 r. o godz. 

10.
Porządek dzienny przewidu

je m. In.:
Sprawozdanie Komisji 

Planu Gospodarczego i Bud
żetu: o rządowym projekcie u- 
stawy o narodowym planie go 
spodarczym na rok 1952.

Elektryfikacja polskiego kolejnictwa 
nowym sukcesem 

pokojowego budownictwa Polski Ludowej 
Przemówienie wicepremiera toui. Stefana Jędrychowskiego na uroczystości 

otwarcia linii elektrycznych Warszawa — Tłuszcz i Warszawa - Błonie
WARSZAWA (PAP). W dniu 23 bm. kilkudzlesięcio- 

tysięczna rzesza mieszkańców Błonia, Wołomina, Tłuszcza, 
Ożarowa I okolicznych miejscowości otrzymała szybkie po
łączenie kolejowe z centrum stolicy. W dniu tym przekaza
na została do użytku jedna z setek wielkich inwestycji Pla
nu 6-letnlego, wykonana kosztem 114 mil. zł. — zelektryfl 
kowane linie kolejowe, łączące Warszawę z Błoniem i Tłu 
szczem. o łącznej długości 65 km.

Podczas uroczystości otwarcia nowych linii kolejowych 
wicepremier Jędrychowski wygłosił następujące przemówie
nie:

Depesza KC PZPR 
do Sekretarza 
Generalnego 
KP Finlandii 

DO
SEKRETARZA 
GENERALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
FINLANDII
TOW. VILLE BESSI 

HELSINKI
Z okazji 50 rocznicy Wa

szych urodzin przesyłamy 
Wam, Drogi Towarzyszu, ser
deczne pozdrowienia i życze
nia długich lat życia i pracy 
dla dobra ludu fińskiego i 
sprawy pokoju. Polska klasa 
robotnicza widzi w Was i ceni 
zasłużonego przywódcę ludu 
fińskiego, z którym łączą ją 
więzy trwalej przyjaźni i bra
terstwa we wspólnej walce o 
pokój i socjalizm.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Towarzysze i Obywatele!
Stały się już tradycją Pol

ski Ludowej uroczystości zwią 
zane z otwarciem nowych za
kładów przemysłowych, obiek 
tów komunikacyjnych, osiedli 
mieszkaniowych. Uspołecznie
nie podstawowych środków 
produkcji i rozwój socjalistycz 
nej gospodarki planowej w na 
szym kraju pozwolił na realiza 
cję wielkich zamierzeń inwe
stycyjnych, mających na celu 
wzrost sił wytwórczych i do
brobytu naszego narodu.

Projekt Konstytucji mówi, 
że Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa — m. in. „zapewnia rozwój 
i nieustanny wzrost sił wy
twórczych kraju, przez jego u- 
przemysłowienie. przez likwi
dację zacofania gospodarczego, 
technicznego i kulturalnego, za 
bezpiecza stały wzrost dobro
bytu, zdrowotności, i poziomu 
kulturalnego mas ludowych'*. 
Jest to jedna z głównych furik 
cji państwa ludowego, jego 
funkcja gospodarczo - organi
zacyjna. Aby wykonać to zada

21—*28 marca br.
Światowy Tydzień Młodzieży

Przedstaieiciele inlodzieiy węgierskiej, zachodnio-afryi 
kańskiej t mongolskiej na III Światowym Zlocie Mło
dych Bojowników o Pokój w Berlinie,

Przedstawiciele mlodzieiy polskiej, niemieckiej, czecho
słowackiej i albańskiej na Placu Marksa w Berlinie pod
czas III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój.

Listy chłopów do ukochanego 
Prezydenta Towarzysza Bieruta 
mówią o ich przywiązaniu 

do ziemi koszalińskiej
— o niezłomnej moli iralki o pokój 

i Plan Sześcioletni
„Dla uczczenia Twoich 

zasług. Towarzyszu Prezy
dencie. dla uczczeni* Swią 
ta 1 Maja, dla uczczenia 
projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, który powstał z 
Twego natchnienia, uchwa 
lamy..."

„Niech nasze zobowiąza
nia będą dla Was urodzi
nowym upominkiem. Żyj 
nam ukochany Towarzy
szu Prezydencie długie la
ta, abyśmy pod Twoim 
przewodnictwem coraz le
piej zagospodarowywali na 
sza drogą Ziemię Koszaliń 
ską".

W podobny sposób piszą 
chłopi z setek wsi woj. kosza
lińskiego w swoich listach, wy 
svłanych do towarzysza Bie
ruta, a po tym donoszą o 
swych zobowiązaniach, które 
przyśpieszą wykonanie zadań 
gospodarczych, przyczynią się 
do wzrostu produkcji rolnej, 
do lepszego zaopatrzenia klasy 
robotniczej w żywność 1 do 
zwiększenia dobrobytu pracu
jącej wsi.

Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
im. „Ęokój“ w Białęclnie, pow. 
złotowski o trzy dni przyśpie
szy zasiewy wiosenne, zwięk
sz-” plony pszenicy jare! o 2 q 
z ha, żyta o 3 q. owsa o 1,5 q, 
ziemniaków o 50 q. buraków’ 
cukrowych i pastewnych o 
30 q, przeszło dwukrotnie 
zwiększy pogłowie krów, 
świń i owiec, sprzeda w GS-ie 
35 tuczników, 100 kg U’ełny, 
200 indyków i gęsi, 35 tys. li
trów mleka, założy sad i pa
siekę. uprawi ostatnie 2 ha od

łogów, wyremontuje we włas
nym zakresie chlewnię, oborę, 
kurnik oraz drobne narzędzia 
rolnipze.

Chłopi ze wsi Fiecewo, po
dobnie iak pozostałe gromady 
tamtejszej gnilny Tarnówka 
(pow Złotów) zobowiązali «ią 
m. in. zagospodarować 30,5 ha 
odłogów.

Spółdzielcy * Rochow* za
kończa siewy zbóż na pięć dni 
przed terminem, podniosą wy 
dajność kłosowych o 2 <1 z ha. 
zasadzą ziemniaki w przecią
gu 6 dni, dodatkowo zakon
traktują 5 ha roślin przemy
słowych, zaprowadzą sad owo 
cowy. zwiększą hodowle świń, 
rogaclzny i owiec. '

Chłopi gminy Tarnówka 
przyśpieszą siewy wiosenne, 
zwiększą urodzaje zbóż o 1 1 
z ha, zakontraktują o 30 proc, 
więcej trzody chlewnej.

Małorolni i średniorolni chla 
pi gromady Gostkowo (pow. 
Bytów), którzy wezwali da 
współzawodnictwa w zwiększę 
ni” m-odukcii rolnei sąsiadów 
z Żukówka zagospodarują 8 ha 
odłogów, wykonają zasiewy w 
ciągu 12 dni. podwyższą plony 
zbóż o 2 q z ha, a okopowycn 
o 20 q z ha. przekroczą o 10 
proc, plan kontraktach trzody 
chlewnej i buraków cukro
wych. zwiększą sprzedaż mle
ka o 35 proc., jaj o 100 proc, 
oraz naprawia 1 km. polnej 
drogi. Indywidualni chłop! s 
Gnstkowa w realizacji swoich 
zobowiązań wzorować się bę
dą na najlepszych spośród 
nich, na Franciszku Putlaku. 
Andrzeju Kowalczyku, Bole
sławie Chadaczu i Innych.

Wzmaga się oburzenie 
społeczeństwa polskiego 

przeciw zbrodniom ludobójców 
amerykańskich

WARSZAWA (PAP). Cen
tralna Rada Związków Zawo
dowych wystosowała do Sekre 
tarza Generalnego ONZ Tryg- 
ve Lie — następujące pismo*

„Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce składa 
na ręce Pana energiczny pro
test przeciw potwornym zbrod 
niom, dokonywanym pod fla
gą ONZ przez wojska amery 
kańskie w Korei i w Chinach 
na ludności cywilnej, którą 
interwenci pragną masowo wy 
mordować przy pomocy stoso
wania broni bakteriologicznej. 
Miliony pracujących Polski 
Ludowej stanowczo potępiają 
ten akt ludobójstwa I domaga
ją się od ONZ niezwłocznej 
Interwencji ceiem zaprzesta 
nia używania tej barbarzyń
skiej broni, potępionej przez

całą ludzkość 1 zabronionej 
prżez prawo międzynarodowi 
oraz najsurowszego ukarania 
sprawców tych ohydnych 
zbrodni". • • •

W całym kraju odbywają 
tlę w dalszym ciągu wiece pro 
testacyjne przeciwko zbrod
niarzom amerykańskim stosu
jącym broń bakteriologiczną W 
Korei i w Chinach.

W Białymstoku odbył się 
wielki wiec protestacyjny stu
dentów, profesorów, asysten
tów*. pracowników administra
cyjnych Akademii Medycznej 
1 pracowników białostockiej 
służby zdrowia.

Manifestacje protestacyjne 
odbyły się również w’ Olszty
nie, Rzeszowie, Lublinie i wie 
lu innych miastach.

Tragiczna sytuacja 
emigrantów polskich uj Kanadzie

NOWY JORK (PAP). — Z 
Montrealu donoszą, że-- sy
tuacja „dlplsów", w tej liczbie 
kilkuset Polaków, sprowadzo 
nych oszukańczo na roboty do 
Kanady przez tzw. „Między 
narodową Organizację Uchodź 
ców", Jest tragiczna. Mieszka 
Ją oni w barakach, pozbawlo 
nych wszelkich elementarnych 
urządzeń sanitarnych 1 żyją z 
jałmużny W związku z klęską 
bezrobocia w Kanadzie, nie 
mogą oni otrzymać pracy. — 
Rozdzielono ich od żon 1 dzle 
ci, znajdujących się dotąd Je

szcze w obozach w Niemczech 
zachodnich. Warunkiem otrzy
mania prawa sprowadzenia ro
dziny do Kanady Jest bowiem 
przedstawienie „dowodu za
możności". Rzecz |asna, że do 
wodu takiego nie mogą przed
stawić sprowadzeni „dlplsl", 
którzy zwiększyli armię bezro 
botnych w Kanadzie.

O nastrojach panujących w 
harakach pod Montrealem 
świadczy fakt, że Polak Alek
sander Pietrowlcz usiłował z 
rozpaczy popełnić samobój
stwo 1 przeciął sobie tyły.

Wiosenny skup 
ziemniaków rozpoczęty

Gminne Spółdzielnie „Samo 
pomoc Chłopska** rozpoczę
ły już skupowanie ziemnia
ków. od chłopów indywidual
nych, spółdzielców z Ich dzia
łek przyzagrodowych oraz od 
spółdzielń produkcyjnych.

Chłopi, którzy wypełnili u- 
biegloroczny plan dostaw 
ziemniaczanych, otrzymują o- 
becnle za 100 kg ziemniaków 
orzcmy»łowych po 32 zł, jadał

nych — po 35 zł. Natomiast 
chłopi, którzy nie wywiązali 
»ie z obowiązku dostawy Jesle 
nią ub. roku, sprzedają z tytu
łu obowiązkowych dostaw ziem 
niaki jadalne po cenie 22 zł, 
a przemysłowe po 19,45 z* 
kwintal.

Wiosenna tura skupu ziem
niaków jadalnych I przemyślą 
wych trwać będzie do 31 ma
ja br.

nie, aby dźwignąć nasz kraj 
na wyższy poziom techniczny 
i gospodarczy, a co za tym 
idzie podnieść stopę życiową 
mas pracujących, budujemy 
nowe kopalnie, huty, fabryki 
maszyn, zakłady chemiczne, fa 
bryki włókiennicze, cukrow
nie, drogi i mosty, nowe mia
sta i osiedla mieszkaniowe, 
szkoły, szpitale, domy kultury, 
żłobki, przedszkola.

Wielki wysiłek inwestycyjny 
państwa ludowego przyczynia 
się do zwiększenia wydajności 
pracy społecznej, do obniżenia 
kosztów własnych gospodarki, 
do lepszego zaspokojenia po
trzeb mas pracujących. Jedno
cześnie zaś dostarcza on pracy 
i źródła zarobku setkom tysię 
cy obywateli, którzy w Polsce 
kapiłalist.yczno - obszarniczej 
musieliby być bezrobotnymi, 
albo wieść życie w nędzy ńa 
nie wystarczającym do utrzy
mania rodziny, karłowatym go 
spodarstwie rolnym.

W naszych osiągnięciach 
zamierzeniach inwestycyjnycl 
doniosła rola przypada elek 
tryfikacji kolei.

Elektryfikacja węzłów- i lini 
kolejowych pozwala na zwięk 
•zenie szybkości techniczne 
kolei, znacznie powiększ: 
przelotność linii, pozwala wy 
konać te same zadania prze' 
wozowe przy pomocy dwukro 
nie mniejszej liczby lokomo
tyw i przy pomocy dwa razi 
mniejszej liczby personelu 
Tym samym pozwala ona wy
konać rosnące zadania i zasp: 
koić rosnące zapotrzebowani) 
na przewozy towarowe i oso
bowe kolei przy pomocy sto
sunkowo mniejszych środków 
Trakcja elektryczna zużywa 
tylko 50 proc, węgla spala- 
nego przy trakcji parowej, pt 
zwala więc zaoszczędzić powa; 
ne ilości węgla na potrzeby 
przemysłu i ludności lub na 
eksport.

(Dokończenie na str. 6-tej)

Tekst depeszy do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta wysłanej' przez budowniczych zelektryfi
kowanych linii kolejowych Warszawa — Błonie 
i Warszawa — Tłuszcz.

DO 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ
BOLESŁAWA BIERUTA

Obywatelu Prezydencie!
My, pracownicy Biura Elektryfikacji Kolei, Dy

rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Warszawie. 
Państwowych Przedsiębiorstw Robót Kolejowych nr 4 
i nr. 7, Dyrekcji Budowy Kolei Państwowych oraz Cen 
tralnego Biura Projektów 1 Studiów Kolelowyęh, zgro
madzeni w dniu 23 marca 1952 r. w halonowej elek- 
trowozowni na Ochocie—z dumą 1 radością meldujemy 
Cl, że elektryfikacja dwóch dalszych linii warszawskie 
go węzła kolejowego — z Warszawy do Tłuszcza i z 
Warszawy do Błonia została w terminie wykonana 1 
linie oddane w dniu dzisiejszym do użytku.

Bogatsi w doświadczenia zdobyte w dotychczaso
wej pracy, usprawnlafąc stale naszą pracę w oparciu 
o socjalistyczne współzawodnictwo, przystępujemy do 
wykonania dalszych zadań.

Równocześnie przesyłamy Cl, Drogi Obywatela 
Prezydencie, gorące życzenia z okazji 6O-rocznlcy 
Twoich urodzin I dla jej uczczenia zobowiązujemy się 
nie później niż w rok od dnia dzisiejszego oddać do 
ruchu elektrycznego pierwszy odcinek linii Warszawa 
— Katowice od Żyrardowa do Skierniewic.

Młodzież 
w pierwszych szeregach 

budowniczych Polski
Narada młodzieżoiuych przodowników 

pracy w Szczecinie
Wczoraj odbyła się w Szczecinie w sali Szkoły Związ

ków Zawodowych wojewódzka narada młodzieżowych przo
downików pracy zorganizowana przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP. Naradzie przewodniczył przewodniczący ZW ZMP, tow. 
Kulpiński. Na naradę przybyła przedstawicielka ZG ZMP 
kol. G. Kocia.
Oceny sytuacji na odcinku 

współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży dokonał wiceprze
wodniczący ZW ZMP tow. 
Madcjek. Wskazał on na sze
roki udział młodzieży polskiej 
w realizacji planów gospodar
czych. Setki i tysiące młodych 
Polaków i Polek wzmagają 
swą pracą potencjał gospodar
czy i siłę obronną naszej Oj
czyzny. W pierwszych szere
gach współzawodniczących 
znajduje się młodzież, która 
w ten sposób odwdzięcza się 
Państwu Ludowemu za prawa

i ’ szerokie perspektywy, jakie 
zostały przed nią otwarte. Na 
fali ruchu współzawodnictwa 
w naszym województwie wyro 
sio wielu młodzieżowych przo
downików pracy, takich jak 
Staszczak z ZPS, Chrzanow
ski i Mikut z 8ZWS. Rzepiela i 
Dratkiewkz z NZPO. Kotłow- 
ski i Jessa z huty, Rzepa ze 
świnoujskiej bazy. Baran ze 
Stargardu i inni. W 112 za
kładach pracy w naszym wo
jewództwie pracują 243 młodzie

(Dokończenie na str. 2-giel)

Cenne zobowiązania naukowców 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta

patrz strona 2-ga



Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy jego urodzin

WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykai 
listów z życzeniami 1 zobowiązaniami, napływających 
do Prezydenta Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Liga Kobiet w Gtuninle, Szkoła Podstawowa w Lttbo» 

Szycach, Fabryka Dachówek w Lubsku, Oddział Narodo* 
wego Banku Polskiego w Wąbrzeźnie, Zakłady Bieli Cyn
kowej w Oławie. Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia w Bia
łymstoku, Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Czujność” W 
Rolnicy, Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego W Nowej 
Hucie, Oddział Narodowego Banku Polskiego w Koń
ski em, Oddział Narodowego Banku Polskiego w Aleksan
drowie Kuj., Liga Kobiet w Piotrkowie Tryb., Spółdzielń 
nia Pracy Remontowej w Katowicach, Aktyw Oświatowy 
woj. katowickiego, III Oddział Miejski Narodowego Ban
ku Polskiego w Krakowie, Spółdzielnia Pracy Robót Me
talowych w Piotrkowie, Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spo
żywczego w Rzeszowie, Liga Kobiet przy BOR W Kiel
cach, huta „Florian” w Świętochłowicach, Zasadnicza 
Szkoła Metalowa w Rapcsycach, Związek Spółdzielni Spo* 
żywców w Warszawie, Państwowe Liceum Pedagogiezfta 
w Poznaniu, Zakłady Metalurgiczne w Poznaniu, Radom
skie Zakłady Obuwia, Rzeszowskie Przemysłowe Zjedno
czenie Budowlane, Tartak w Skarżysku — Bzin, grama- 
da Siedliszki, gm. Piaski, Rada Koła Sportowego „Włók
niarz” w Krośnie, Oddział PKO w Kielcach, Raciborska 
Fabryka Wyrobów Metalowych Państwowy Ośrodek Ma* 
szynowy w Kościerzynie, Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa w Krakowie, gromada Kaje
tanów, ZMP przy Zakładach Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie, ZSCh w Jurandowie, pow. Elbląg Oddział 
Narodowego Banku Polskiego w Żywcu, Spółdzielnia Pro
dukcyjna — Przebojewice, aktyw spółdzielni produkcyj
nych pow. szubińskiego, Nadleśnictwo W Blizinie, Zw. 
Zaw. Robotników < Pracowników Rolnych w Pukowie 
Celuckowzkim, Klub Sportowy Metalowców w Krakońde, 
Kamieniołomy Michowice — Czarnów, woj. kieleckie, 
Parowozownia kl. I. PKP w KraśnieSch, Zakłady 
Wytwórcze Lamp żarowych w Pabianicach, Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej „Jedność” w Pietrowicach, PPK 
„Ruch” w Poznaniu, Radomskie Przedsiębiorstwo Skupu 
Surowców Włókienniczych i Skórzanych, Zakłady Na
prawcze Taboru Kolejowego w Radomiu. Rzeszowskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane w Stalowej Woli, 
Rejon Przemysłu Leśnego w Żaganiu, Zakłady Garbar* 
akie w Żyrardowie, Szkoła Ogólnokształcąca W Żarach, 
Żarskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego, Zakłady Wy
twórcze Aparatury Precyzyjnej w Świdnicy, Urząd Poes- 
towo-Telekomunikacyjny w Pabianicach, Zarząd Miejski 
ZMP w Toruniu, Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowe
go w Łapach, Zakłady Produkcji Cewek nr. Ż # Łodai, 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Reymonta W Łodzi, 
Rudzka Wykańczalnia Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego lm. Szymańskiego W 
Łodzi, Oddział Narodowego Banku Polskiego zś Tezewia, 
Tomaszowskie Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Noe 
wotki, huta w Siechnicach, Zakłady Przemysłu Drzewne
go w Skierniewicach, Fabrykę Czekolady * Cukru ,,Gryr 
w Szczecinie, Techniczna Rata Tobołu w Sztzeeinie, Po
znańskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze, Świebo 
dsickie Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej, Za
kłady Farmaceutyczne w Starogardzie, Centrala Prże» 
mysłu Ludowego i Artystycznego w Sułkowicach, _ Spół
dzielnia Produkcyjna w Szubinie, Miejekie Prłedsięótor- 
rtwo Robót Rozbiórkowych w Szczecinie, Szkoła Podstawo
wa w Szlichtyngowie, Rzemieilnieta Spółdzielnia R udowo 
lana „Zaoroda.'’ w Szczucinie, Miejskie Zakłady Mleczar
skie w Siedlcach, Elektrownia „Szombierki”, Tartak 
nr. 6 w Rytwianach, Szkoła Metalowo-Drzewna w Rudni
ku, Wytwórnia Państwowego Monopolu Tytoniowego w Ra. 
domiu, Rybnicka Fabryka Wyrobów Metalowych, Rolnfetg 
Zespół Spółdzielczy w Rtęeinach, Rakszawskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego, Zakłady Szklarskie „Hortensja” 
w Piotrkowie Tryb., kolejarze z odcinka drogowego W 
Prudniku, Zasadnicza Szkoła Metalowa w Poznaniu, 
Rejon Lasów Państwowych w Przysusze, Szkoła Meta
lowa przy Zakładach Przemysłu Metalowego im. Stalina 
w Poznaniu, Zakłady Przemysłu Wapienniczego W Pie» 
chocinie, Spółdzielnia Krawiecka „Ozdoba” w Przysusso, 
Zakłady Przemysłowe „Niewiadów”, Zakłady ChżmieZne 
„Wlzów”.

(Dokończenie as Itr. X-azej) 

Iowę brygady. Przodują wśród 
nich brygady: Brychcego i 
Wlnklewieża ae szczecińskiego 
portu, brygada Flaka ze Stocz 
ni. brygada przędzalnicza Dą
browskiego z SZWS.

„Te osiągnięcia — powie
dział tow. Madejek — nie po
winny nam Jednak przesłaniać 
faktu, że wciąż jeszcze za ma
ły jest udział ZMP-owców we 
W spó Iza wodn ictwie.

Przyczyną takiego stanu rze 
ezy tą braki w pracy wielu or 
panizacjl ZMP-owskich w fa- 
brykach. Koła ZMP nie po
trafiły zmobilizować całej mło 
dzieży do walki o zaszczytny 
tytuł przodownika pracy.

Dyskusja potwierdziła w peł 
ni ocenę zawartą w referacie. 
Kol. Pruskówna ze Spółdziel
ni lm. 22 Lipca mówiła o tym, 
łe I u nich za mało jeet ZMP- 
owcó v - przodowników wśród 
współzawodniczącej młodzie
ży. O trm samym zjawisku 
mówili i Inni uczestnicy dy
skusji. Jak wiele może zrobić 
Właściwa praca organizacji 
ZMF-owsk.ej na odcinku 
WDpótzawodńleżwa pe*ey ** •

Jeszcze bardziej wzmożemy wysiłki 
dla rozwoju postępowej nauki polskiej, 
dla wychowania nowych kadr inteligencji ludowej 
List naukowców i studentów do towarzysza Bolesława Bieruta

WARSZAWA PAP. Pracownicy naukowi 1 młodzież 
akademicka, przed którymi zwycięstwo władzy ludowej 
otworzyło nieograniczone r żllwoścl, plsząc do Prezydenta 
Bolesława Bieruta z okazji zoiiżającej się 60 rocznicy Jego 
urodzin I Święta 1 Maja wyrażają swą głęboką wdzięcz
ność Pierwszemu Obywatelowi Polski Ludowej i postana
wiają Wzmagać wysiłki dla rozwoju postępowej nauki pol
skiej.
Mówią o tym m. Inn. — 

list rektorów łódzkich Wyż
nych uczelni oraz cenne zobo
wiązania profesorów 1 studen
tów Politechniki Gdańskiej i 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Dla realizacji zadań Planu 
6-letnlego w przemyśle węglo 
Wyrti duże znaczenie mają 
zobowiązania pracowników 
Głównego Instytutu Górnic

twa, a zwłaszcza opracowanie 
przez prof. lnż. T. Laskowskie 
go metody produkcji węgla 
bezpoplolowego — służącego 
do produkcji elektrod węglo
wych, wyrabianych dotychczaa 
z surowców importowanych. 
Zobowiązania pracowników 
Państwowego Szpitala Kllnlca 
nego w Warszawie zmierzają 
do rozszerzenia 1 udoskonale
nia opieki zdrowotnej.

List rektorów wyższych uczelni łódzkich
ŁÓDŹ PAP. Rektorzy łódzkich wyższych uczelni 

naplsąll do Prezydenta Bolesława Bieruta list treści 
następującej:

„Drogi Obywatelu Prezydencie. Z okazji Twych 
urodzin, rektorzy 1 senaty Uniwersytetu Łódzkiego, 
Politechniki Łódzkiej, Akademii Medycznej, Państwo
wej Wyższej Szkoły Pedagogicznej i Wyższej Szko
ły Ekonomicznej przesyłają Cl w Imieniu własnym 
1 ogółu pracowników naukowych wyrazy miłości i sza
cunku dla Twej wielkiej I niezłomnej pracy dla dobra 
naszej Ojczyzny Ludowej.

Przesyłamy Ci z głębi serca płynące życzenia, 
żebyś jak najdłużej kierowa! dalszym rozwojem nasze
go k raju, budującego socjalizm.

Chcemy Clę zapewnić, Obywatelu Prezydencie, żd 
łódzki Ośrodek naukowy, zrodzony g rewolucyjnych 
walk klasy robotniczej, kierowanej przez Polską Zjed
noczoną Partię Robotniczą coraz bardziej wląże się 
a robotniczą Łodzią — miastem wspólnej dumy 1 współ 
hej pracy robotników I pracowników nauki. Coraz głę
biej i szerzej umacnia się w nim świadomość roli nau
ki, jako narzędzia realizacji socjalistycznego ustroju I 
Socjalistycznej kultury.

Twój udział w walce o nową Polskę, głęboki 
patriotyzm 1 Internacjonalizm, miłość do człowieka pra 
cy są dla nas wzorem I zobowiązują do dalszej ciągłej 
I wytrwałej pracy.

Przyrzekamy Cl, Drogi Obywatelu Prezydencie, 
jeszcze bardziej wzmóc nasze wysiłki na polu kształ
cenia i wychowania kadr nowej Inteligencji ludowej

oddanej całym sercem budowle Polski Socjalistycznej. 
Przyjm te życzenia 1 przyrzeczenia, Obywatelu Pre
zydencie, od Judzi wspólnej Idei i wspólnej walki o 
socjalizm 1 pokój”.

List podpisali: rektor, Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. dr Józef Chałaslńskl rektor Politechniki Łódz
kiej prof. dr Osman Achmatowlcz, rektor Akademii 
Medycznej prof. dr Emil Paluch, rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej prof. dr Hanna Szmusz- 
kowlcz i rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej prof. dr 
Remigiusz Bierzanek.

List studentów i naukowców Uniwersytetu 
Wrocławskiego

„Drogi Obywatelu Prezydenciel
Ludzie skupieni w murach wyższych uczelni w 

Polsce świadomi są zadań, jakie stoją przed nimi.. Nau 
ka polska włącza się coraz czynniej w budowę nowego 

• życia w Polsce, w walkę przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny, w obronę bezpieczeństwa narodów i 
praw człowieka na całym śwlecle".

„Zobowiązujemy się — czytamy dalej w liście — 
do końca bieżącego roku akademickiego gruntownie 
przeanalizować plany prac naukowo - badawczych In
stytutów, zespołów, poszczególnych katedr 1 przez ta 
wzmóc zbiorowy wysiłek dla rozwoju postępowej nau
ki polskiej, uczestniczącej w walce o pokój i wykona
nie Planu 6-letniego.

Ponadto pracownicy naukowi do końca b. r. po
święcą dodatkowo 3.058 godzin na prace ze studenta
mi w formie konsultacji 1 repetytoriów; zwiększymy 
produkcję skryptów o 20 proć.; obejmlemy nauką w 
aespołacb roboczych 90 proc, studentów oraz aa- 
pewnlmy lm pomoc 1 kontrolę ze strony pracowników 
naukowych. Pracownicy naukowi I młodzież wydziału 
przygotowawczego doprowadzą w III kwartale b. r. do 
Sodniesienia 500 ocen dostatecznych na dobre I 200 

obrych na bardzo dobre.
W celu zasljenla uczelni młodymi kadrami nau

kowymi, przygotujemy do końca roku akademickiego, 
poprzez indywidualną opiekę profesorów, potrzebną 
nam Ilość pełnowartościowych sił naukowych spośród 
członków kół naukowych ze szczególnym uwzględ
nieniem katedry podstaw markslzmu-leninlzmu .

„Koło AZS 1 Studium Wychowania Fizycznego 
zmobilizują młodzież i pracowników Uniwersytetu do 
zdobycia w bieżącym roku akademickim 1 tys. odznak 
SPO oraz wybudują i oddadzą do użytku do dnia 1 ma- 
maja b. r. 3 boiska sportowe’1.

Pracownicy naukowi Uniwersytetu powzięli szu- 
reg zobowiązań Indywidualnych, dotyczących opraoo- 
wanla nowych publikacji naukowych.

Wymowa słów i przemilczeń
W numerze z dnia 16 marca 

wystąpił z artykułem poświę
conym Konstytucji „Tygodnik 
Powszechny”. Szczególna szko 
U publicystyki „Tygodnika Po 
Wszechnego” sprawiła, że trud 
no doprawdy zdecydować, co 
ma większą wymową w arty
kule: czy to, o czym mówi, czy 
to — czego w nim właśnie nie 
ma.

Wystarczy przejrzeć tysiące 
listów, jakie napływają do re
dakcji pism i radia, wystarczy 
posłuchać wypowiedzi setek ty 
slęćy obywateli w dyskusji — 
w tym i wypowiedzi ludzi wie 
rżących 1 patriotycznie myślą
cych duchownych katolickich 
— żeby widzieć czym jest dla 
narodu polskiego naszą Kon
stytucja.

Wystarczy choćby wyjść po
za kurię biskupią, żeby zoba
czyć jak zmieniło się życie, że
by wiedzieć, że Konstytucja 
jeet dla narodu zwierciadłem 
dokonanych głębokich prze
mian, jest kartą istniejących 
już w życiu praw obywatel
skich 1 gwarantką Ich wyko
nania. Żeby odczuć wielkość 1 
patos, a urazem codzienność 
i bliskość Konstytucji dla każ 
dego obywatela Ludowej Pol
ski.

Tego wszystkiego nie do
strzega Jednak „Tygodnik Po
wszechny", bo dostrzec nie 
eheu. I nie przypadkiem w ar 
tykule o Konstytucji nie ma 
6 niej ani jednego pozytyw
nego słowa.

Myliłby się jednakże każdy, 
kto by sądził, że „Tygodnik 
Powszechny ”, nie zdobywa się 
na ocenę Konstytucji. Nie la
da jaką ocenę, bo świadczącą 
wyraźnie, że jednak jest pis
mem poinformowanym. „Ty
godnik" nie powtarza wprost 
„argumentów" propagandy, 
prowadzonej przez pewne koła, 
starające się za wszelką cenę 
pomniejszyć historyczne zna
czenie Konstytucji. Ale dobrze 
wie, że Konstytucja, jako kar
ta sankcjonująca przełom w 
tyciu narodu, a zarazem bie
gunowe różna od przedwrześ- 
niowyeh konatytucji kapitali- 
atyetnyeh •* Już sola w etm

reakcji. Czy również solą w oku 
„Tygodnika"? „Tygodnik" nie 
stwierdza tego wprost. Trzeba 
przyznać, że czyni to w spo
sób „subtelny" i można powie 
dzieć — zawoalowany.

„Pamiętać należy — stwier
dza pismo — że zasadniczo 
przepisy prawne wszelkich kon 
stytucji regulują ustrój poli
tyczny 1 dlatego określenie na 
ich podstawie faktów społecz
nych może być trudne lub na
wet niemożliwe."

Autorzy artykułu twierdzą z 
naciskiem, że „ramowość", czy 
„przeżroczystość" norm konsty 
tucji dotyczy przepisów praw
nych „wszystkich kon
stytucji". A więc wszyst
kie konstytucje — sugeruje 
„Tygodnik" — to w gruncie 
rzeczy jeden diabeł.

Połapawszy się jednak, te 
powiedział za wiele, autor w 
dalszym ciągu „poprawia się" 
i mówi, że w odniesieniu do 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej sprawa „wy
gląda nieco inaczej."

Nieco Inaczej. Oto różnica, 
jaką dostrzega „Tygodnik" mię 
dzy naszą Konstytucją a kon
stytucjami burżuazyjnymi.

Oto. w jakim słowie zamy
ka takie „drobiazgi" jak wła
dza ludowa, wielkie reformy, 
słowem — całą rewolucję: 
„nieco lnaczej". Dopraw 
dy — godny podziwu umiar 1 
zdolność zachowania proporcji.

•
Ani słowem nie mówi „Ty

godnik" o zdobyczach ludu 
pracującego, zdobyczach, które 
dała narodowi władza ludowa. 
Ani słowem nie mówi o tym 
wszystkim, co raz na zawsze 
władza ludowa przekreśliła: o 
przeszłości kapitalistycznej, O 
nędzy, o wyzysku ludu pracy. 
Znamienna jest wstrzemięźli
wość organu tych kół, które 
uznawały nędzę milionów Za 
„zgodną z porządkiem ustano
wionym od Boga" (encyklika 
papieska — r. 1903), a całym 
swoim autorytetsm broniły 
wielkiej obszarniczej 1 kapita
listycznej własności wywłasz
czania 1 wyzysku ludu pracu-

■

Hierarchia kościelna w Pol
sce była zawsze sojusznikiem 
Potockich i Radziwiłłów, so
jusznikiem obszarników i ka
pitalistów. Nadużywała spraw 
wiary dla „uświęcenia" i obro 
ny Ich świeckich interesów. 
Błogosławiła, władzę panów 
nad chłopem 1 mieszczań
stwem. Czyż to nie książęta 
kościoła miotali klątwy i ska
zywali na ogień ziemski 1 pie
kielny chłopów pańszczyźnia
nych, którzy okazywali naj
mniejszy bodaj sprzeciw szlach 
eie?

A przed 32 laty, czyż nie ar
cybiskup Teodorowie® z okazji 
konstytucji 1921 roku rozdzie
rał szaty w sejmie, grożąc pla- 
eml egipskimi autorom nawet 

klej reformy rolnej, która 
nia zagrażała bynajmniej sta
nowi posiadania obszarników: 
„Ujrzymy Polskę — wołał 
ksiądz arcybiskup — w sna- 
ku króla Popiela, którego zja
dły krwi chciwe gryzonie, my
szy-"

Wówczas, kiedy pod rząda
mi sanacji srożył się wyzysk 1 
bezrobocie, a na ulicach miast 
lała się krew robotnicza — ro
botnikom i chłopom takie oto 
hierarchią dawała nauki: „Ser 
ee przy obfitości Chleba — pi
sało w 1936 r. wydawnictwo Je 
zuitów „Głosy Katolickie" — 
jest bardso często smutne I 
głodne... Lepsza cnota, niż wór 
alota... Nie na tym pomyślność 
1 szczęśliwość polega, aby unik 
nąć cierpień... lub się od nich 
uwolnić, ale na tym, aby nau
czyć aię znosić cierpienia..."

Słowem — nauczcie się gło
dować. Bo głód i nędza wasza, 
na której tuczą się kapitaliści 
1 obszarnicy — Jest cnotą. A 
ks. Koslbowlcz w „Przeglądzie 
Powszechnym" pisał z nadzie
ją, że „snaesne widoki powo
dzenia miałby faszyzm".

Z obszarnikami przeciw chlo 
pom. Z kapitalistami przeciw 
robotnikom. Z zaborcami prze 
ciw własnemu narodowi stała 
murem hierarchia kościelna.

Gdy naród polski ociekał 
krwią po klęsce powstania 11- 
•śsgMdowego, biskupi polacy •»

Narada młodzieżowych 
przodowników pracy , 

w Szczecinie
tym opowiedział oebeac.ym 
młody przodownik s warszta
tów naprawczych PKP w Star 
gardzie, kol. Kolejko. ZMP- 
owćy z warsatatów przodują 
we współzawodnictwie. Z leh 
inicjatywy ćała załoga podjęło 
zobowiązania na cześć 60 rocz
nicy urodzin Prezydenta Bieru
ta. Swe osiągnięcia tawdżżęcsM- 
Ją brygady młodzieżowe przede 
wszystkim właściwej pracy 
szkoleniowej i częstemu orga
nizowaniu narad, na których 
dzielą się swoimi dośwladcze- 
nami. Dzięki szerokiej pracy 
masowo - politycznej prowa
dzonej przez organizację ZMP 
podjęte przea brygadę aobowlą 
zonie wyremontowania do 1 
maja 16-tu wagonów pora ! 
plan Jest pomyślnie 1 a nad
wyżką realizowane.

W drugiej części narady od
było się uroczyste rozdanie 
cennych nagród młodzieżowym 
przodownikom pracy. Naradę 
zakończyły występy artystycz
ne, w których wzięli m. ta. u- 
dzlat członkowie Koła Mło
dych Pisarzy przy oddziale 
Związku WarMMr MAtah w 
SdKMdflkb

g łaszall orędzie ńwoztwneto 
pieża Grzegorza XVI:

„Nie Jesteśmy nie tylko nie
przyjaciółmi cara, lecz prze
ciwnie, wiemy że jest ustano
wiony od Boga i powinniśmy 
go miłować, czcić 1 pragnąc Jt 
go pomyślności".

Przypomnij my, że Leon XIII 
obwołany przez polski kler 
„wielkim przyjacielem Polski" 
— odznaczył orderem „Baran*, 
ka Bożego" Bismarcka, tego aa 
mego Bismarcka, który wołał: 
„Walcie Polaków, by odeeałę 
ich ochota do życia... nie meśę 
my... nic ucsynlć innego, j*g 
Ich wytępić".

W czasie okupacji hitlerow
skiej Watykan jawnie popie- 
rai zbrodnie Hitlera, a wśród 
episkopatu polskiego znaleźli 
się ludzie, którzy również nl» 
krępowali się nadużywać wia
ry dla Jawnej współpracy i 
podtrzymywania okupanta.

Biskup kielecki — Kaczma
rek wzywał wiernych w i^ię 
pasterskim do współpracy j. 
władzami hitlerowskimi; „Wzy 
wam waa, abyśote nasam- 
prsód wierni świętym przyka
zaniom Boga I Kościoła oka
zali się posłuszni wobec włada 
administracyjnych •

Jak nić przewodnia w dzia
łalności kościoła przewija 
blok z dworem szlacheckim, a 
później z obszarntetwem 1 ki 
pltalem przeciw polskim ma
som ludowym.

Jak nić przewodnia przewi
jają się w działalności hierar 
chll kościelnej fakty wysług}, 
wanla się wrogiej Polsce poij. 
tyce Watykanu 1 zaborców.

A wszystko to było naduży
waniem spraw wiary dla świec 
kich potrzeb 1 interesów moż
nych tego świata.

Widocznie krótka jost pe- 
mięć panów z „Tygodnika", w 
nadmiarze śkromnoeci zapo
minają o tych .>?ą*ługach ‘, 
które przez wieki całe groma
dziły się na koncie książąt ko 
ściola w Polsce, aby uróść w 
wielkie tomy win wobec klasy 
robotniczej, mas chłopstwa 
pracującego. A po wojnie 
szły do nich



Załogi PGR wyruszają do Siewu Wysokich Plonów

Siew Wysokich Plonów trzeba rozpocząć w terminie. A 
tu jeszcze traktory nic gotowe — brak potrzebnych tulei 
do Ursusa. Nim przyjdą — może być za późno.

A gdyby tak we irtasnym zakresie .spróbować jc zrubićf 
— mówi dyrektor Zespołu PGR Sitno ob. Mieniewtki.

Nie łatwe zadanie mieli prze dsobą ZMP-owiec Ud- 
mund Heluszka, kierownik warsztatu PGR i monter 
Daniel Kaczan. Ale na traktor czeka brygada, czeka pole. 
Trzeba zrobić. Napracowali się rzetelnie, ale zrobili, tio t 
teraz robią dalej.

— To nasz PGR-oivski podarunek, dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta — mówi ob. Kaczan 
pofcazuiąo nową tuleją dyrektorowi zespołu. Obok slot 
kier. Heluszka.

W Żabowie troszczą się 
o ludzi

»Tygodnika Powszechnego«

Kilka <ln! temu do Zabowa 
przyjechało 10 robotników se 
zonowych. Jan Wasternak. wła
ściciel 2-hektarowej gospodar 
ki w kieleckim, rok temu 
przyjechał do Zabowa ..na se
zon". Spodobalj' mu się nowo 
czesne maszyny, spodobały się 
lepsze, niż ma w domu, warun 
ki życia. Teraz przyjechał po
wtórnie ze swoim bratem.

— Tu było nam dobrze w 
tamtym roku — opowiada — 
opiekowali się wszyscy nami.u 
to i my tu znowu przyjechali..^

• • *
W kilka dni po powrocie z 

Zabowa czytałem list. Jaki 
przysłali do redakcji robotnicy 
PGR Kamica w powiecie Gry
fice. Robotnicy skarżyli się 
na złą opiekę ze strony dyrek
cji zespołu i kierownika go
spodarstwa Cichockiego. Oto 
w skrócie treść listu: Ó wa
runki mieszkalne w Kamicy 
nikt się nie troszczy, w maga
zynie przechowuje się marmo
ladę, a robotnicy Jedzą w sto 
łówce suchy chleb. Brak ap
teczki. Kierownik Cichocki 
źle_odnosl się do ludzi.

Spojrzałem na datę. Nie 
myliłem się. Ten list pocho
dził naprawdę z 1952 roku. 
Po sprawdzeniu okazało się. 
że skargi robotników były 
słuszne.

Cichocki, któremu kieliszek 
wódki przesłania robotników 
i ich potrzeby, należy do tych 
nielicznych już w naszej admi
nistracji ludzi, którzy nie chcą 
tego zrozumieć, że Państwowe 
Gospodarstwa — to nie prywat 
ny folwark, że troska o ro
botnika — to podstawowy obo
wiązek kierownictwa PGR. 
Zapomniał o tym również dy
rektor zespołu tow. Osowski.

I dlatego tym ludziom, tym 
kierownikom 1 dyrektorom z 
nie bardzo prawdziwego zda
rzenia przypominamy Zahów 1 
panująca w nim troskę o czło
wieka. Zahów, który nie fest 
wyjątkiem. ’ Paw.

— Zobowiązaliśmy sie o- 
siągnąć po 2950 litrów mle 
ka rocznie od kaidej krowy 
—mówi dojarka PGR Bia- 
tuń — Maria Witek — 
trzeba sią starać, lepiej 
troszczyć się o krowy, zasto 
sować racjonalne karmie
nie, dbać o czystość. — 
Wtedy wykonamy swoje zo 
bowiązanie.

nacjonalizację przemysłu prza 
prowadziła władza ludowa nie 
tylko bez poparcia, ale wbrew 
hierarchii kościelnej.

Toteż zbytek „skromności" 
„Tygodnika Powszechnego" w 
przemilczaniu osiągnięć ludu 
pracującego — ma swoją wy
mowę. •

„Tygodnik" ze względów zro 
rumtałych zajął się sprawą 
sytuacji kościoła w państwie 
ludowym, którą reguluje art. 
70 projektu Konstytucji.

Na marginesie tego artyku
łu „Tygodnik" zajmuje stano
wisko: „Skoro Konstytucja za 
wiera słowa zapewniające swo 
bodę wypełniania „funkcji re
ligijnych", fakt ten należy o- 
ceniąc dodatnio". I nie zauwa
żywszy nic więcej w trzech za 
sadniczych punktach artykułu 
70 — natychmiast przystępuje 
do „krytycznych uwag: „ze 
stanowiska katolickiego, pasta 
nowienle takie nie wyczerpuje 
jeszcze sprawy i nie może u- 
chodzić za rozwiązanie jakże 
złożonego i jak niezmiernie 
ważnego problemu Kościoła 
katolickiego w Polsce Ludo
wej".

Żeby paragraf „wyczerpał" 
zagadnienie — „Tygodnik" 
zgłasza pretensję: „Akt Poro
zumienia uważaliśmy i uważa 
my za fakt przełomowy w ży 
eiu Kościoła i państwa... Ce
niąc tak wysoko akt Porozu
mienia. chcemy, aby był on 
trwałym regulatorem stosun
ków między Kościołem I pań
stwem w Polsce Ludowej"- 
I kończy „Tygodnik" apelem, 
aby Konstytucja „aprobowała" 
ten stan rzeczy.

„Tygodn.k" chce więc, aby 
■w Konstytucji była mowa o 
Porozumieniu. Oczywiście — 
nie będziemy się zajmować 
strona konstytucyjną zagadnie 
nia, którą dobrze znają re
daktorzy „Tygodnika" i wie
dzą, że do Konstytucji jako 
ustawy zasadniczej nie powin 
ny wchodzić nie tylko porozu
mienia. ale nawet takie akty 
państwowe, jak poszczególne 
ustawy.

twa PGR, organizacje partyjne 
i rolne rady muszą otoczyć 
wszędzie robotników należytą 
opieką, stworzyć im w grani
cach możliwości jak najlepsze 
warunki bytu i pracy, pomóc 
organizować i kontrolować 
współzawodnictwo, podnosić u- 
świadpr-,->nie polityczno , za
sięg wiedzy fachowej pamięta
jąc, że wykonanie planu przez 
gospodarstwo zależy nic tylko 
od stanu maszyn, ale przede 
wszystkim od organizacji pra 
cy, doprowadzenia jej planu do 
każdego robotnika, umiejętne
go kierownictwa, a przede 
wszystkim od ścisłej współpra 
cy dyrekcji, organizacji partyj 
nej i związkowej z całą załogą.

Za parę już dni na polach 
PGR rozpocznie się wielka bit
wa o chleb, o sprawne i szybkie 
przeprowadzenie Siewu Wyso
kich Plonów. Wykonując pod
jęte zobowiązania i wygrywa
jąc tę bitwę załogi PGR zapew 
nią pełną realizację planów, ja 
kie nakreśliły im Rząd i Par
tia w trzecim roku naszej Sześ 
ciolatki. ('J. T.)

w Zespole Krzymów wykorzy 
stuje się cieplejsze popołudnie 
we godziny, by dokonywać 
pierwszych orek wiosennych na 
lżejszych glebach. Gdy w zespo 
le PGR—Sitno zaistniała oba 
wa, że traktory nie wyjdą na 
czas w pole z powodu braku 
howych tulei, których nic mo
że zespół otrzymać, robotnicy 
Beluszka i Kaczan własnym 
przemysłem je odlewają, by tyl 
ko umożliwić brygadzie termi
nowy wyjazd w pole.

Dzięki pomocy Państwa zało 
gi PGR-ów dysponują w tym 
roku bogatym parkiem maszy 
nowym. Zamiast pokracznych, 
amerykańskich „FarmalFów” 
na pola PGR-owskie wyjeżdża 
ją już setki zwinnych „Zeto- 
rów”i wyprodukowanych przez 
robotnika warszawskiego ciosko 
nałycli „Ursusów”. Potężne 
„Stalińce” ciągną zagregowa
ne wielkie 5-skibowce, odwala
jąc 3-metrowy pas ziemi. 
Wkrótce wyjdą w pole nesko- 
nałe radzieckie siewni ki, sa- 
dzarki ziemniaczane i inne ma 
szyny, a między inn. specjalne 
aparaty, które przysłali nam 
nasi przyjaciele radzieccy by 
zwalczać nimi stonkę ziemnia
czaną zrzuconą w swoim cziuire 
przez piratów trumanowskich.

Na każdym ciągniku, przy 
każdej maszynie stoi PGR-ow- 
ski robotnik, świadom specjal
nego znaczenia tego ważnego 
siewu dla naszej gospodarki na 
rodowej, świadom obowiązku 
wykonania podjętego zobowią
zania. Z każdym dniem rośnie 
liczba tych robotników. Ujęci 
dobrj-mi warunkami bytowymi 
i należytą opieką przyjeżdżają 
do szczecińskich PGR-ów, by 
wspólnie z już tu osiadłymi rot 
nikami zmusić ziemię do wyda 
wania wysokich plonów. Od 15 
lutego przybyło ich już do okrę 
gu południowego ponad 650, n 
liczba ta z każdym dniem wzra 
sta.

W pracy trzeba im pomóc. 
Dyrekcje zespołów, kierownic-

,,SIEWEM WYSOKICH PLO 
NÓW” nazwali rolnicy woj. 
szczecińskiego tegoroczny wio
senny siew, którym rozpoczy
nają nowy etap walki o pełne 
zagospodarowanie każdego 
skrawka ziemi, o większą jej 
wydajność, o wzmożenie produk 
cji rolnej, która by nie tylko za 
pewnila ludziom pracy dosta
teczną ilość żywności, lecz rów 
nież zaopatrzy przemysł w po
trzebne mu surowce rolne. 
Wraz z członkami rolniczych ze 
spotów spółdzielczych i indywi
dualnie gospodarującymi rolni 
kami do walki tej stają dzie
siątki tysięcy robotników FGR- 
owskich, którzy realizując plan 
trzeciego roku 6-latki muszą jo 
szcze bardziej wzmóc produk
cję, uczynić z PGR-ów wzoro 
we, socjalistyczne gospodar
stwa, będące przykładem dla o- 
kolicznych chłopów.

Z roku na rok rośnie produk 
■cja PGR-ów, wzrasta wydaj
ność z ba. Czasy, gdy w gospo
darstwach PNŻ-tów było w 
woj. szczecińskim 130 tys. ha 
odłogów, a mikołajczykowscy 
administratorzy urządzali w 
majątkach uczty, nie przejmu 
jąc się, że 1 ha wydawał tylko 
7 q pszenicy, 6 q żyta lub 60 q 
ziemniaków, należą już do prze 
szłości. Dzięki czujności partii, 
dzięki śmiałej polityce twan- 
su społecznego, systematyczno 
mu szkoleniu robotników { oto
czeniu ich należytą opieką, dzię 
ki coraz szerzej rozwijającemu 
się współzawodnictwu, w opar 
ciu o wielka pomoc rządu i par 
tii — PGR-y likwidując rok
rocznie dziesiątki tysięcy odło 
gów, okrzepły, wzmocniły się, 
przekraczają swe plany produk 
cyjne.

Niełatwe zadania stoją 1 w 
tym roku przed załogą Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych. Ogólny obszar ziemi za
sianej i zasadzonej tylko w o- 
kręgu południowym naszego wo 
jewództwa wzrośnie o blisko 8 
tys. ha, przy czym znikną już 
ostatecznie odłogi. Niezależnie 
od poważnego wzrostu areału 
ozimin (ffszenica — 23 proc.,

A co do samego Porozumie
nia — to warto o tym powie
dzieć kilka słów. „Tygodnik" 
— jak twierdzi — uważa) i 
uważa Porozumienie za „fakt 
przełomowi’". Ale w praktyce 
hierarchii kościelnej trudno 
jest niestety dostrzec ten „prze 
łom".

Nie widać go choćby w spra 
wie zniesienia tymczasowości 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych, do któ 
rej uregulowania zobowiązał 
się w Porozumieniu episkopat. 
Oczywiście przełom w tej spra 
wie nastąpił. Ale nie z udzia
łem episkopatu. Państwo Lu
dowe położyło kres niedopusz
czalnej sytuacji, w której pol
scy księża „tymczasowo zastę
powali" księży niemieckich.

Episkopat zaś — nie tylko 
nie zrobił nic. żeby zakończyć 
ten stan rzeczy, ale do dziś nie 
realizuje tego, co doń należy, 
w dziedzinie ustalenia trwałej 
administracji kościelnej na 
tych ziemiach.

Episkopat nie wykonał i in
nych punktów, do których zo
bowiązany jest w Porozumie
niu. Ani w sprawie walki z na 
gonką rewizjonistyczną, prowa 
dzoną przez część niemieckie
go kleru przeciw naszym gra
nicom na Odrze i Nysie. Ani 
w sprawie sankcji wobec tych 
księży, którzy brali udział w 
bandach, dopuszczając się 
zbrodni przeciw państwu ltido 
wemu, uczestniczyli w napa
dach, mordach itp.

Czyżby w ten sposób pojmo 
wał episkopat wierność swoim 
podpisom, złożonym pod Poro
zumieniem?

O tym niewątpliwie „Tygod
nik Powszechny" poinformo
wany jest nie gorzej od. nas. 
I „Tygodnikowi" dobrze wlą- 
domo, że koła za rdm stojące 
powinny troszczyć się o wypel 
pienie ze swej strony Porozu
mienia, a nie mącić wodę wy
suwaniem nieuzasadnionych 
..postulatów" wobec Konstytu
cji.
Wyrażają się panowie z „Ty

godnika" „dodatnio" jedynie o 
.swobodzie wypefińania „funk-

> żyto — 9 proc., jęczmień — 53 
. proc., rzepak — 66 proc.) w 
• tym roku wzrośnie obszar u- 
■ praw wiosennych, a to pszeni- 
! cy o 18 proc., jęczmienia o 13 
i proc., strączkowych o 17 proc., 

buraków cukrowych o 33 proc., 
ziemniaków o 39 proc., a olei
stych o 47 proc., przy czym plo 
ny pszenicy i jęczmienia z ha 
wzrosną o 8 proc., żyta o 7 
proc., a rzepaku o 19 proc.

W trosce o rozwój bazy paszo 
wej PGR-y tego okręgu zwięk
szą zasiewy ękopowych pastew 
nych o 29 proc., mieszanki zbo 
żowo-strąc?kowej o 35 proc-, 
motylkowych i traw nasiennych 
o 26 proc., nasienników okopo 
wych o 44 proc.

To znaczne wzmożenie pro
dukcji roślinnej wpłynie poważ 
nie na podniesienie produkcji 
zwierzęcej: ilość bydła podnie
sie się tu o 35 proc., trzody 
chlewnej o 90 proc., samego tyl 
ko mleka PGR-y południowe 
wyprodukują w tym roku o 6 
milionów litrów więcej niż w 
ubiegłym.

Pełna realizacja tych pla
nów — to ambitne zadanie ja
kie stawiają przed sobą robot 
nicy rolni, świadomi,’ że jako 
współgospodarze kraju odpowie 
dzialni są za rozwój PGR. Uzy 
skanie w ub. roku plonów o 
30 proc, wyższych, niż przewi 
dywał te pian, wzrost pogłowia 
bydła o 66 proc., a trzody 
chlewnej i owiec o 70 proc, 
świadczą wymownie o wzroś
cie tej świadomości. Po
dobnie i w tym roku: robotni
cy rolni z entuzjazmem pod
chwycili wezwanie załogi, PGR 
Białuń do uczczenia 60 roczni 
cy urodzin tow. Bieruta wzmo 
żoną produkcją i z miejsca 
przystąpili do realizacji podię 
tych zobowiązań. Oto np., aby 
zapewnić terminowe rozpoczę
cie akcii siewnej załogą Zespo 
łu PGR Płotno młóciła bez 
przerwy- po 24 godziny na do
bę, załoga PGR Przekolno ńa 
trzy zmiany czyściła zboże, ta 
łoga PGR Dołgie w dzień wy
wozi obornik końmi, a w nocy 
przy świetle traktorów, a Wa
chowiak. Saja. Dul i Nieradko 
wykonują po 300 proc, normy,

cii religijnych". Natomiast 
gwarancji wolności sumienia i 
wyznania — tak ważnej, dla 
ludzi wierzących — nie do
strzegają. A może nie pochwa 
lają? Nie' byłoby to .dziwne. 
Wszakże ta hierarchia kościel
na — jak wiadomo chyba re
daktorom „Tygodnika" — by
ła przeciwna wolności sumie
nia i wyznania. Kodeks „Ak
cji Katolickiej", (znany „Ty
godnikowi" i zatwierdzany 
przez czynniki watykańskie), 
wcale tego nie krył:

„Nie jest dozwolone — na
pisano tam czarno na białym
— domagać się, bronić lub u- 
dzielać nieroztropnie wolności 
myśli, prasy, nauczania, wy
znań, jako praw przyrodzo
nych ludzkości... Wolność su
mienia nie jest dopuszczalna 
w tym znaczeniu, jeśli rozu
mie się przez to, że każdy mo
że według uznania i chęci od
dawać, lub nie oddawać czci 
Bogu".

Pełne gwarancie wolności 
sumienia i wyznania zawiera 
projekt Konstytucja, zapewnia 
też kościołowi swobodę wy
pełniania funkcji religijnych 
Zabrania projekt Konstytucji 
wszelkiego przymusu w spra
wach sumienia i wyznania, 
stwierdza, że wszelkie uprzy- 
wileiowanie, lub ograniczanie 
w prawach, ze wględu na na
rodowość, rasę, czy wyznanie
— podlega karze.

Zakazuje nasza Konstytucja 
szerzenia nienawiści, wywoły
wania waśni lub poniżania 
człowieka, ze względu na na
rodowość, rasc, czy wyznanie. 
Stoi więc Konstytucja w pełni 
na- gruncie wolności sumienia 
i wyznania, a władza ludowa 
konsekwentnie te zasadę reali 
zuie, zapewniając w ten spo
sób w pełni prawa wierzą
cych.

Równocześnie Konstytucja 
nasza zawiera zakaz naduży
wania religii dla celów go
dzących w interesy Polski Lu
dowej. stwierdzając, że taka 
działalność podlega karze.

Jeśli wśród hierarchii ko
ścielnej były złudzenia, że wla 
dza ludowa, stojąca na straży 
niepodległości narodu i zdo
byczy ludu dopuści i tolero
wać będzie uprawianie przez 
hierarchię polityki bloku z si
łami reakcji — z rozbitkami 
dworu iaśniepańskiego i ka
pitału — to miała już niejed
nokrotnie możność przekonać 
się, ze takie lachubj^są próż
ne.

Mogła hierarchia się prze* 
konać, że z doświadczeń hi
storii lat dawnych i niedaw
nych dni lud pracujący wy
ciągnął wnioski, że naduży
wanie uczuć religijnych dla 
knowań zwróconych przeciw 
ludowi, że polityka bloku z 
siłami reakcji, tradycyjna 
polityka hierarchii kościel
nej — teraz nie może 
mieć miejsca. Konstytucja, 
gwarantując wolność sumie
nia i wyznania obywatelom 
gwarantując swobodę wypeł
niania funkcji religijnych ko
ściołowi. zabrania więc zara
zem nadużywania tych swo
bód dla wrogiej ludowi, naro
dowi i Państwu naszemu dzia 
łalności. Czyni to w interesie 
zarówno ogółu wierzących, 
iak 1 niewierzących, czyni to 
stojąc właśnie na straży wol
ności eumięnia i wyznania.

Gdyby wlec zreasumować 
sens artykułu w „Tygodniku" 
pod obiecującym tytułem 
..Projekt nowej Konstytucji", 
okazało by się. że chociaż au
tor niewiele napisał na ten 
temat, powiedział bardzo wie
le. A jeszcze więcej wyraził 
órzez wypróbowaną w niektó
rych .kołach metodę przemil
czania. I trzeba przyznać, że 
ten „głos w dyskusji", lest głó 
sem osobliwym. Tak bardzo 
odbija od głosów milionów 
polskich obywateli, a wśród 
nich — od głosów wierzących 
katolików, od głosów patrio
tycznych księży .polskich.

* /
Z. A.

T RAKTORZYSTĘ Antka
A Kędziorę nazywają w Za 

bowie ..wielkim.majstrem". W 
ciągu tej zimy poza godzina
mi swojej pracy wykonał trzy 
przyczepy traktorowe. Gdzieś 
z gruzów powydobywał stare 
wraki, z innych gospodarstw 
poprzywoził części 1 tak dłu
go majstrował wieczorami, aż 
powstały z tego tak potrzebne 
dla zespołu przyczepy.

Kędziora mówi:
— PGR troszczy się o nas, 

to i my troszczymy się o PGR. 
Nasz zespół nie miał przyczep 
— trzeba było coś wykomblno 
wać.

Kędziora przyjechał do Ża- 
howa trzy lata temu. W PGR 
znalazł wszystko, co teraz po
siada. Tu stał się traktorzystą, 
otrzymał mieszkanie, mógł za

łożyć rodzinę. Zaczął żyć po 
nowemu; chodzić na zebrania, 
do kina, do świetlicy. W 2a- 
bowle wyrobiło się w nim też 
poczucie troski o to wszystko, 
co jest wspólną własnością.

• * • •
Tow. Niewiadomski zanim 

został dyrektorem zespołu Za- 
bów zwiedził całą prawie Pol
skę i połowę Niemiec. Korzy
stał z przedwojennej „wolno
ści", która przecież nikomu 
nie broniła bez końca i bez 
rezultatu sz.ukać pracy po ca
łym świecle. Najadł się do 
syta nędzy, włóczęgi.

Gdy jako dyrektor przyje
chał do Zabowa zaraz po zo
rientowaniu się w przełdegu 
żniw zapytał’ „A Jak tam . u
was stołówka dla robotni
ków?".

W ciągu tych trzech l«t by 
wałem kilkakrotnie w Zabo
wie. Prawie za każdym razem 
tow. Niewiadomski pokazy
wał coś nowego. Stołówka, 
świetlica, czytelnia, przedszko 
le, radiofonlzacla mieszkań i 
podwórza, sala kinowa — wszy 
stke to powstało w szybkim 
tempie.

Czasami brakło pieniędzy. 
Wtedy dyrektor, sekretarz KZ 
I aktywiści rolnej rady do 
późnej nocy radzili nad tymi 
sprawami, jeździli do okręgu, 
oszczędzali na innych rze
czach. a zaraz potem robotni
cy otrzymywali nową „nie
spodziankę".

W biurze Zespołu PGR Za 
bów można często spotkać ro
botników Przychodzą oni lam 
w różnych sprawach, ale naj
częściej w swoich osobistych. 
Zresztą w Zabowie bardzo 
trudno rozróżnić sprawy pry
watne cd spraw wspólnych, 
tacza się one ze sobą bardzo 
mocno.

Oto przed miesiącem mechn 
nik warsztatowy Pyrka przy i 
szedł do biura w sprawie kar 
ty meldunkowej. Razem z frak 
torzystamf zaczęli rozmawiać 
o remontach maszyn Gdy roz 
chodzili się Pyrek postanowił 
wyremontować stolicą dotych 
czas bezużytecznie tokarkę 
Dzięki temu Zespół wvremon 
tował dodatkowo 8 sfewników 
i 12 traktorów.

W Zabowie lest zarodowa 
chlewnia. Po kilku tygodniach 
nrosleta wysyła się do tuczar 
ni. Pewnego razu, gdy po pro
sięta przylechała inż przycze
pa. hrygadzistka chlewni Mar 
cintakowa zaniknęła drzwi na 
kłódkę 1 przysz.ła do dyrek 
cji.

— Dyrektorze — mówiła — 
niech te prosiaki już u nas zo
staną.. Tak ładnie to rośnie. a 
lak zabioru le do R-wnohnwa. 
to kto wie co 7 nimi hęd’5e...

Na ostatnim zebraniu Mar 
ctnlakowa zobowiązała się wy
hodować dodatkowo 50 tucz
ników i uzyskać od każdej 
maciory rocznie po 16 pro 
siąt.

— To będzie mój podarek 
dla naszego Prezydenta — 
powiedziała..



DEMAGOGIA - zatruta 
broń socjaldemokratów

Szyprowie kołobrzescy pytają:

»Co robić, gdy wrócę z rybą...?«

Obecny »oej»ldemolcratyini 
jest Ideologiczna ostoją kaplla- 
Uzmu, l.enln miał po traiąekroc 
racje, mówiąc, >.t obecni pollty 
ty socjaldemokratyczni a* 
„prawdziwymi AGENTAMI BI’B 
2UAZJI W KUCHU ROBOTNI
CZYM, robotniczymi lokajami 
klasy kapitalistów", te w woj
nie domowej proletariatu z bur 
żuazją „staną oni nieuchron
nie" pn stronie „wersnlc»yków“ 
przeciw „komunardom".

(STALIN)

Kiedy Leonowi Blumowl, 
staremu zdrajcy klasy robot
niczej zarzucono, te okazywał 
„słabość" wobec partii komu
nistycznej, oburzony odparł:

„Byłem tym w partii socja
listycznej, który w chwili na
szego rozłamu opierał się naj
skuteczniej przystąpieniu całej 
francuskiej partii socjalistycz
ne! do Międzynarodówki Ko
munistycznej. Byłem tym, kt<J 
ry wbrew partii komunistycz
nej najsilniej podkreślał róż
nice, a nawet i sprzeczności 
pomiędzy obydwiema doktry ■ 
nami".

W latach późniejszych, Już. 
po II wojnie światowej stwler 
dzlł, że Jego dz.lałalność poli
tyczną możnaby określić „mi
sją lojalnego administratora 
społeczeństwa kapitalistyczne
go". A więc on 1 Jego kompa
ni z prawicy socjalistycznej 
mieli ratować pozycje bur- 
żuazjt.

Praktyka i teoria prawico
wych socjalistów irpfera się na 
jednym podstawowym haśle; 
„walka na śmierć I życie prze 
clw bolszewlzroowl". A więc1 
„walka na śmierć I tycie prze
ciw ruchowi wyzwoleńczemu 
klasy robotniczej".

Prawicowi socjaliści prowa 
dzą walkę przeciw klasie ro
botniczej wszędzie, gdzie uda 
im się tylko przeniknąć. Także 
1 u nas agenci 1 dywersanci 
wuenerowcy prowadzą wy
stępną działalność wymterzo- 
ną przeciw budownictwu socja 
llzmu w Polsce.

Rzucają oni perfidne hasła 
wymierzone przeciwko socja

T.
Było kiedyś tak:
Rabel wracał z morza, wyła 

dowal kilkadziesiąt kilo „po- 
muchla" (prawdziwa, ojczysta 
nazwa dorsza), złapanego na 
gotowane kartofle 1 szedł do 
piekarza Utylikowskiego po bo 
chenek Chleba na kredyt. Wód 
!tę kupował jut za pieniądze. 
Nad „sztamajzą czystej" — Ra 
bel jest robotnikiem z Wol
skiej, więc zachowuje to war 
szawskie wyrażonko — spędza 
ło »lę wieczór po powrocie z 
rybą. A działo się to wszyst
ko w roku czterdziestym szós
tym, gdy rybak Rabel i dzi
siejszy dyrektor „Barki" koło
brzeskiej tow. Hull oraz stary 
„praktyk" Kaszub Antoni Mu
ra łowili jeszcze na prywat
nych kutrach.

Dziś mamy marzec 1952 ro
ku, tow. Hull dyryguje wiolką 
flotyllą kutrową na wodach ko 
lobrzeskich, — jego kutry cho 
dzą aż. za Bornhohn — a ry
bak Łyczak z „Koł 37“ powia
da z goryczą:

— Towarzyszu, przecież ry
bak to dziki człowiek!

W pierwszej chwili nie zro
zumiałem uwagi i na myśl mi 
przyszły historie z końca XIX 
wieku, kiedy to na łowiskach 
północnych rybacy bill się no
tami o rybę. Ale Łyczak do
rzuca:

— Prawie »ic się nie zmie
niło w tym względzie: nuda 
jak była tak i jest. Fakt, bu
melantów u nas nie wielu, 
plan wykonujemy, ropę oszczę 
dzamy, ale sztormowy dzień — 
to podwójna klęska: ryby nie 
ma i nuda. Bo co robić, gdy 
wrócę z morza...? Na „ćwiart
ce" się noc kończy...

Rabel szczerze potakuje:
— Raz przez wódkę spóźni

łem się na kuter, ale to było 
przed trzema laty... Teraz mi 
etę to jut nie zdarzy. Ale co 
robić po powrocie, no powiedz 
cie sami...?

Opowiedziałem wiele, co moź 
na robić wieczorami. W odpo
wiedzi otrzymałem znaczące 
uśmiechy.

II.
Był czas na świnoujskiej 

bazie rybackiej, że nudę zapi
jano wódką. Powstało kino, 
aorgasilzorwano zespół świetli
cowy, świetlica pod kierow
nictwem ZMP-owca Rybki o- 
Żyła. Nuda stała się mniejsza 
i spożycie wódki w Warszo
wic zmalało.

A w kołobrzeskiej „Barce" 
tde ma ZMP-owca Rybki, nie 
ma rady zakładowej i choć 
jest—nie bardzo żywotny—ze 
spół amatorski, nikt rybakom 
nie zaszczepił pragnienia książ 
ki, teatru, filmu...

O, przepraszamy bardzo — 
powiedzą kołobrzescy rybacy 
— co to, to nie. My chcemy 
czytać, chcemy chodzić do tea
tru, do kina. Ale jak to mo
żemy robić, kiedy nie mamy 
gdzie? Popatrzcie na nasz 
Dom Rybaka...

Na głównej ulicy osiedla ry 
bzekiego stoi biały, piętrowy 
budyneczek. W dniach, w któ
rych odbywa s!ę szkolenie za
wodowe lub zajęcia szkolenia 
ideologicznego, ze świetlicy wy 
nosi się materace. Tu bowiem 
typlają uczniowie, nowoprzy
byli na kutry. Salka, gdzie 
można zjeść zupę, miała praw 
dopodobnie inne przeznacze
nie: czytelnia czy pokój gier. 
..Plng-pong by się przydał, al
bo bilard..." — powiada Zału- 
akl. Nie ma 1 tego. W kołobrze 
akim Domu Rybaka nie moż
na zorganizować przedstawie
nia kinowego czy teatralnego. 
Ciasnota. Dom stał się jakąś 
swoistą poczekalnią na dobrą 
pogodę, a nie miejscem roz
rywki, nauki, zapalczywych 
dysput czy wreszcie prawdzi
wym Domem Kultury, do któ
rego w sztormowy dzień czy 
w sztormową niedzielę „moż
na było by przyjść z żoną..." 
»— dodaje Rabel.

Teatr do Kołobrzegu zajeż
dża trzy razy do roku; kino 
jest jedno. Oficer KO tow. Ja
nik słusznie poświęcił się cał
kowicie sprawom planu, zapo
mina jednak, że bolączki so
cjalno - bytowe oraz nuda 
wieczorów, którą obecnie wy
pełnić można jedynie muzyką 
x wódką w kołobrzeskim ga
stronomię „Bristol" — nieraz 
plan podważają.

chodu jest z załetwianieąn 
wczasowych spraw.

Tak więc z rozmów rybac
kich wyłania się obraz miasta 
rybackiego, którego treścią nie 
są jeszcze rybackie sprawy. 
Miasto, które nie posiada prze 
mysłu, — powiat rolniczo sła 
by — ma jedną wielką przy
szłość: rybołówstwo morskie. 
W przyszłym reku powinniś
my skończyć z inwestycjami w 
bałtyckie rybołówstwo. Cały 
nasz wysiłek pójdzie w budo
wę wielkiej floty rybołówstwa 
dalekomorskiego. Dlatego jut 
dziś w Kołobrzegu rybek mu
si stanąć na pierwszym miej
scu...

IV.
— Co robić, gdy wrócę z ry

bą? Gdzie osiedlać nowoprzy- 
bywających rybaków? — te 
pytania nie mogą pozostać bez 
odpowiedzi. Nie mogą, gdyż są 
one nierozerwalnie związane z 
planem połowów, który musi 
być w tym roku wykonany; 
nie mogą, gdyż Rząd zdobył 
się — jak mówią rybacy — 
na wielki wysiłek, aby pod
nieść nasze rybołówstwo — i 
wskazał drogę.

Praca kulturalno - oświato
we nie może kończyć się na 
biurku oficera KO, tow. Ja
nika. Jest kołobrzeska Po
wiatowa Rada Związków Za- 
w dowych, jest również ORZZ 
w Koszalinie. Rybacy kołobrze 
scy wiele sami zrobią — nim 
dotrze do nich ekipa „Artosu" 
czy teatr — lecz trzeha ich na
uczyć jak zorganizować pracę 
kulturalno - oświatową. Dom 
Rybaka — powinien stanąć w 
centrum uwagt Powiatowej Ra 
dy Narodowej, a sprawy miecz 
kantowe rybaków kołobrze
skich niezwłocznie wyjaśnione.

Przed ..Barką" kołobrzeąką, 
przed jej odporną na sztormy 
i trudności załogą, staną w 
niedługim czasie „żniwa śle
dziowe". Okres trudnej i od
powiedzialnej pracy. W bazie 
już myślą o tych żniwach, my 
Ślą o sieciach, o sprzęcie. Ale 
o zapleczu tych żniw, o spra
wach bytowych rybaków musi 
pomyśleć radu narodowa I 
związek. Zaplecze do „żniw" 
trzeba podszykować.

‘ K. MtehU

cuskiej klasy robotniczej. 
Blum pisał: „Położenie górni
ków Jest znacznie lepsze, niż 
położenie innych grup robotni 
czych".

Chodziło o to, by dokerzy, 
metalowcy, marynarze, koleja
rze odmówili poparcia swym 
braciom z kopalni.

Wielką Brytanią rządzili od 
1945 do 1951 roku „socjali
ści" z Labour Party. Czy zmie 
nlło się coś w sytuacji brytyj 
sklch mas pracujących w tym 
okresie? Nie, nic się nie zntle 
nilo. I ciężary zbrojeniowe na 
łożone na masy pracujące 
przez socjaldemokratyczny 
rząd Attlće były wręcz nie do 
udźwignięcia. Warto tu przy
toczyć kilka faktów i wypo
wiedzi z tego okresu. Sir 
Stafford Crlpps, Jeden z naj
bardziej wpływowych mini
strów lahourzystowskich, od
mówił wprowadzenia w życie 
ustaw, ograniczających kapi
talistyczne zyski; sir Georg 
Chester, Jeden z prawicowych 
przywódców związków zawo
dowych wykazywał, że kapita
listyczne zyski są niezbędne. 
Morrlson, labourzystowskl mi
nister spraw zagranicznych, 
obstawał przy tym, że tylko 
jedna pląta przemysłu może 
zostać znacjonallzowana, po
zostałe zaś przedsiębiorstwa 
winny pozostawać w rękach 
prywatnych.

Warto również zaznajomić 
się z niektórymi tezami zawar 
tymi w książce Innego socjal
demokraty, Francisa Wllliam- 
sa. byłego doradcy Attlee pt. 
„Potrójne wyzwanie". Wyjaś
nia on podstawowe cechy labo 
urzystowskiel „socjalistycz

nej" ekonomiki. Oto one:
„BUske SB proc. Kiego

Port
Pokoju

Ostatai numer „Portu Pokoju”, pisma Komitetu Zakłado
wego i Rad Zakładowych ZPS, przepojony jest uczuciem 
miłości do naszego Prezydenta, towarzysza Bolesława 
Bieruta, twórcy projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. W liście do Prezydenta portowcy melduje o 
zobowiąaaniach, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy Jeg° 
urodzin i przyrzekają stać na straży naszego pogranicza, na
szego portu szczecińskiego.

Załogi portowe meldują również o wysokim przekroczeniu 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia 10«ej rocznicy powsta
nia PPR: w 117 procentach wykonała plan 1 kwartału za
łoga BP „Ewa”, a w 193 proc. — załoga Starówki. Niektóre 
brygady Basenu Górniczego osiągnęły przeszło 200 procent 
normy — czytamy w artykule Jana Nowackiego.

My jesteśmy Państwem
— My jesteśmy Państwem — mówi w swej wypowiedzi 

na temat projektu Konstytucji Mieczysław Piotrowski z Tceh 
niemej Bazy Portowej... — Dzięki temu, te naród jest p««* 
podarzem kraju, do niego uałety władza, fabryki, kopalnie, 
ziemia — mogliśmy tyle pobudować w tak krótkim czasie, 
tyło jest dla każdego pracy, coraz więcej jest, szk^l, coraz 
lepiej żyją ludzie pracy... Są jeszcze u nas ludzie, którzy 
zajmują się brudną robotą, sieją ferment wśród robotników, 
opowiadając, ie w Polsce Ludowej jest ile. Im jest ile, bo 
nie mogą wywieźć dorobku robotników i chłopów zagranica, 
bo nie mogą zwerbować bezrobotnych, jako tonią silę roboczą 
— do wyjazdu na wyzysk kapitalistyczny...

„Do Koreanki"
W wierszu p. t: „DO KORĘ ANKI” tak pisze Władysława 

Krężel:
Gdy wieczorny zmierzch otula moje miasto,
Gdy spokojnym, snem usypia- moje dziecię, /
Gdy szczęśliwe w Ojczyźnie wstajc jutro,
Gdy wspanialsze rodzi się życie —

Ja o tobie myślę — K or (tanko.
O twym sercu drżącym z trwogi,
O ezarnyeh, wylękłyeh oczach twych dzieci,
O ich śnie pod niebem płonącym czerwoną luną, 
O milionach, takich, jak ty — którzy w ogniu giną. 
I choć w mojej Ojczyźnie życie bieży naprzód 
Strzeżone przez nas wszystkich pragnących pokoju 
Ja. nie zasnę szczęśliwa, spokojno.

Dokąd ty nie zaznasz — spokoju. '

W „Forcie Pokoju” znajdujemy również artykuł Ł* iamat 
roli majstra w produkcji, wiadomość o budowie ośrodka wy* 
poesynkowego nad Regalicą oraz listy czytelników.

przemysłu powinno pozostać w 
rękach prywatnych; we wszyst 
kich ważniejszych i drobniej
szych zagadnieniach należy sto 
sować przyjazną współpracę 
między przedsiębiorstwarn. 
państwowymi i prywatnymi -

Kontrola robotnicza naa 
produkcją „nie jest stalą ce
chą charakterystyczną ustroju 
socjalistycznego".

Jakiż jest sens tych zdra 
dzlecktch, antyrobotniczych 
tez?

Zapewniają one kapitale 
stów, że nic się w ich państwie 
nie zmieni pod rządami prawi
cowych socjalistów. Zapewnia 
ją one wyzyskiwaczy, że na
cjonalizacja obejmie te gałę
zie przemysłu, na których prze 
kazanie zgodę wyrażą sami ka
pitaliści. Zapowiadają one wy
śrubowanie wydajności pracy 
robotników dla kapitalistów.

A więc w państwie robotni
ków i chłopów współzawodnlc 
two to „forma wyzysku". Tam 
zaś, gdzie mowa o interesie 
kapitalistów wymusza się „wy
dajniejszą pracę”. Na walczą
cych o swe prawa przeciwko 
wyzyskowi kapitalistycznemu 
robotników nasyła się policję.

Propagandowe wyczyny śo- 
cjal-demokratów służą kapitał! 
storn -- przede wszystkim ka
pitałowi monopolistycznemu 
Stanów Zjednoczonych. Z po
mocy socjal - demokratów 
chętnie korzystają Imperialiś
ci, gdyż Jak to powiedział 
Stalin — „Nie mu podstaw do 
przypuszczeń, że bojowa orga
nizacja burżuazjl może osiąg
nąć decydujące Sukcesy w wał 
kach lub w rządzeniu krajem 
bez czynnego poparcia socjal
demokracji".

Nasz naród wymiata reak
cyjne śmiecie wyzyskiwaczy 1 
Ich wuerenowskfch agentów, 
dlatego wypierając i likwidu
jąc klasy wyzyskiwaczy, tępi
my 1 tępić będziemy wszelkie 
przejawy wuerenowsklej dema 
S, służącej naszym śmler- 

m wrogom, amerykań
skim Imperialistom. P. M

III.
Gdy rady zakładowej nie 

ma, gdy organizacja partyjna 
nie dostrzega jeszcze ścisłego 
związku zachodzącego pomię
dzy walką o plan, « warun
kami socjalno - bytowymi ry
baków, rzecz Jasna, że nie
sprawdzona pogłoska przybie
ra rozmiary sztormowej chmu 
ry i straszy rybackie żony o- 
raz samych rybaków, gdy ci 
„zagarniają rybę" pod Born- 
holmem.

Pogłaska, że rybacy będą 
przesiedleni z osiedla nad mo
rzem, pogłoska, której, powta 
rzam, nikt nie sprawdził, Jest 
szkodliwa. Tymbardziej, że 
przecież osiedle położone jest 
Pi"zy bazie, że wciąż jest za 
mało mieszkań dla rybaków w 
Kołobrzegu, że uchwała rzą
du przewiduje nowe kredyty 
na budownictwo mieszkanio
we dla rybaków. Plotka ude
rzyła w rybaków os-tro, a nie 
zadano jeszcze sobie trudu, by 
ją zdemaskować. Obawy mi es z 
kantowe przyćmiły niejako 
pierwsze osiągnięcia nowej dy 
rekcji: osiemnastu rybaków o- 
trzymało mieszkania, ładne

damki pod lasem. Zonę Łycza 
ka z całym dobytkiem prze
prowadzono w tym czasie, gdy 
mąż był na rybie. Kobieta ra
dośnie zdziwiona pytałp: moi 
drodzy, to dla nas ten <tom...?

Rybacy kołobrzescy przeczy 
tali uchwałę Rządu nie raz. 
Zrozumieli w dyskusjach, ie 
dają sobie, że swoją pracą ma 
Ją zarobić na nowe budynki 
mieszkalne, na nowe kutry, i 
jeszcze ostrzej dostrzegli bra
ki w ich życiu. „Bo jak to: 
Rząd zdobywa się w okresie 
trudności na taki wysiłek, pod 
nosi nam premię a na dole, w 
kołobrzeskiej administracji, ry 
bakR się nie widzi...?" —■ dzi 
wili się.

Rabel trochę z rozżaleniem 
mówi o wczasach:

— Niejednemu w radzie 
związków zawodowych wy
doje się, że rybak Jak siedzi 
nad morzem to i na wcza
sach. A ja bym chętnie wy
grzał swoje przemai-znięte gna 
ty w góracłi... Nie znają do
brodziejstw wczasów ryba
cy kołobrzescy. Część się nie 
starała, część machnęła ręką, 
gdy spostrzegła, ie za dużo za

Ob. Adam Woloszczak z gromady Pniewo (pow. Gryfi 
no) wyruszył już na pole, by pomóc ojcu Danielowi Bolo 
szczakowi dobrze uprawić ziemię. — Mamy 7 ha roli., o- 
prócz nich zagospodaruję jeszcze w tym roku t,S ha od
łogów,
19 bm. wyruszyłem po raz pierwszy w połę spróbować jak 

to będzie szło z tymi odlogaM i. No i idzie dobrze, Niędlu 
go na tych odłogach posieje z ojcem owies.

listycznej dyscyplinie i współ
zawodnictwu pracy, tym dźwi
gniom, dzięki którym wyko
naliśmy przedterminowo Plan 
3-letni, dzięki którym rośnie z 
każdym dplem nasz przemysł, 
rozwija się rolnictwu, rozkwi
ta kultura, dzięki którym po
mnażamy siłę naszej Ojczyzny 
i podnosimy dobrobyt każdego 
z nas.

Rzucają oni nikczemne ha
sła. które godzą w najży
wotniejsze Interesy narodu i 
każdego człowieka pracy. Wy 
korzystując trudności naszego 
wzrostu i zacofanie niektórych 
warstw klasy robotniczej, pra
gną oni powrotu władzy twór
ców Berezy, morderców robot
ników na ulicach Krakowa w 
r. 1923 i robotników lwow
skich w r. 1930- „I nigdy nie 
przestanę powtarzać — mówił 
W. I, Lenin w pracy pt. „Co 
robić" — że demagodzy, to 
najgorsi wrogowie klasy robot 
nlczej.

Wuerenowskle męty nieraz 
już popiekły sobie palce przy 
swej nikczemnej robocie. Ho 
botuicy polscy bowiem, wal
czący w pierwszych liniach 
frontu budowy socjalizmu, Ja
sno widzą swoją drogę; rozu
mieją również przyczyny trud 
noścl, wśród których wypadło 
nam toczyć decydujący bój o 
Polskę szczęśliwą, silną, bo
gatą i sprawiedliwą — Polskę 
Socjalistyczną.

Trudności nasze, wywołane 
naszym burzliwym rozwojem, 
nie nadążaniem rolnictwa za 
tempem wzrostu naszego prze 
mysłu, bądź też wywołane 
przez machinacje wroga klaso 
wego, są tymi przeszkodami, 
które muslmy obalić, by zbu
dować fundamenty lepszej.

sprawiedliwej Rzeczypospoli
tej, którą w projekcie Konsty
tucji mogliśmy Już nazwać 
Polską Rzeczypospolitą Ludo
wą. Dlatego też robotnicy pol
scy, którzy dobrze pamiętają 
rządy Moraczewsklego i łami
strajków z prawicy PPS, pę
dzą precz z fabryk, warszta
tów pracy, z laboratoriów przy 
czajonych demagogów wuere- 
nowsklch. Robota tych dema
gogów służy bowiem tylko a- 
merykańskim monopolom oraz 
hitlerowcom z Trlzonll. Za tę 
właśnie robotę Zaremba 1 Clol 
kosz otrzymują grube dolaro
we premie,

Warto się przyjrzeć jak wy
gląda w praktyce „dbałość" 
przywódców partii socjalde
mokratycznych na zachodzie 
Europy o „życiowe potrzeby 
klasy robotniczej".

W październiku 1948 roku 
ministrem spraw wewnę
trznych Francji być socjalde
mokrata Jules Much. Wy
buchł strajk górników francu 
sklch, potwornie wyzyskiwa
nych przez baronów przemy
słu. .Jnkżet zachował się Ju
les Moch? Właśnie tak, Jak 
przystało na „administratora 
społeczeństwa kapitalistyczne 
go". Rzucił przeciw strajku
jącym oddziały wojskowe. W 
Merlehach 1 Mlchevlle, w Flr 
miny i Alfes polała się krew. 
Równocześnie Jules Moch hr 
woływał strajkujących do opu
szczenia okupowanych kopalń. 
„Należy zapewnić wolność pra 
cy" — zachęcał przez radio 
łamistrajków. /Nauczyciel zaś 
Jules Moch'a — Leon Blum, 
opublikował na łamach ,,Po- 
pulalre" artykuł, w którym 
starał się wbić klin między 
górników a Inne oddziały Iran



Całe społeczeństwo woj. koszalińskiego 
weźmie udział w miesiącu czystości

Tłum. T. BveA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
JABŁOŃSKA Stanisław 
«*m. w Świnoujściu ul.
Orunwajrlrts Nr. 87 — 
Mlaska r<ublenle dowo
du ooobteteso 1 winy.
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Referat przedstawiciela Wy 
działu Zdrowia WRN Iow. Leo 
polda Grońskiego, jak również 
dyskusja, wskazały na zada
nia w okresie akcji porządko 
wej. Mówcy podkreślali brak 
odpowiednich studzien 1 śmlet 
nlków we wielu gromadach po 
wlatu: wałeckiego, bfałogardz- 
kiego, kołobrzeskiego 1 in
nych. Stwierdzono koniecz
ność skontrolowania warun 
ków sanitarno - porządkowych 
w internatach i bursach, a tak 
że w PGR-ach.

We wielu PGR, np w PGR 
Kiełpino, pow. Człuchów, Szwe 
mino, Kraśnik i Strachomlno 
w pow. koszalińskim, Ceceno- 
wo, Motarzyno, pow. Słupsk I 
Marcinkowicach, pow. Walcz 
— warunki sanitarne pozosta-

BUpOWI.ANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIA
TOWE W WAŁCZU pnylmfę do pracy mura
rzy, zdunów 6rat nicwykwaltrlHowanycH robot
ników na dogodnych warunkach w/g umowy 
łblorowej. Obowiązującej w burtowniotWi*. Za
kwaterowanie na mlejacil. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro BPP w WalcBU, ul. Wybudowania 95 
b»»po*rodnio. 3M-K

JORANSON Wiktor acta 
tsa zgubienie leg. ucz- *M» W. W>.

Pretydium PRN w Walera 
zawiadamia, iż należność za 
wyjazdy służbowe została wy
płacona Ob. Destukowi ;rxez 
GRN w Kłębowcu.

BUCZKOWSKI Michał — 
tglaaza zgubienie dowo
du osobistego 1 karty 
meldunkowej. 261.P

SwladCTieum pierwszej r* 
Jeatracjl wojskowej, re- 
jratracji 8P i karty ro
werowej ____ 379 F
JABŁOŃSKI Antoni — 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej oraz in
nych dokumentów, 

łtt-0

Kino „NOWA HUTA" — ul. Orun- 
waldzka — „Młodość Chopina" — 
lllm produkcji polskiej — Począ
tek aeanrtw o godz. 18, 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro- 
koaaowo — dziś dnia 25 nieczynne: 
Muzeum ul. Armii Czerwonej Nr 53. 
Wystawa pt. „Malarstwo rosyjskie 
okresu przedrewolucyjnego" w bar
wnych reprodukcjach oras zbiory 
■tale. Muaeuni czynne we wtorki, 
czwartki 1 piątki w godzinach od 
12-tej do 17-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Rr 10 przytul. Zwyolj*twa.

Punkty dyskusyjna nad projek
tem Konstytucji są dziś czynne:

w świetlicy ZW Ligi Kobiet, przy 
tli. Zwycięstw. 152 (II p.),

W sali MPRB przy ul. Feliksa 
Bzlertynaklego.

w świetlicy przy ul. Mieszka I 
w gmachu ZNP przy ul. Armii 

CaerwoneJ Nr. «9,
w ówtotUcy Spółdzielni Pracy 

Bzeweów „Dobry but." przy ul. 
Oen. Świerczewskiego,

w lokalu ZBoWID przy ul. Ewy- 
Cdądtiwa Nr. KM,

oraz W świetlicy ZBM przy ul. 
•aeroklej.

Wssystkie punkty czynne sa w 
Rodź. od 18-tój do 21-ej za Wyląt- 
StóS punktów ZW Ugl Kobiet 
i ZBoWtD. któro onynne są od 18.30 
do 31-ej. # 4 .

Odprawa agitatorów punktów dy 
suusylnycli nad projektem Kon
stytucji odbędzie się dziś dnia 25 
om. o godzinie 18-tej w gmachu LI 
ceum TPD przy ul. Jedności.

Modelarnia szkutnicza w „Domu 
harcerza" przy ul. Armii CaerwoneJ 
oaynna Jest dzisiaj w godzinach 
od 17-tej do 21-ej. W zajęciach 
wiodę brać udział miodzie* pracu- 
1«S* I aakolna powyde^ lat lO-clu.

Naprawy dachów domów mledzkal 
nyph przeprowadzi w najbliższych 
dniach Miejski Zarząd Budynków 
Mfesfflkalnych. W terminie do dniu 
31 bm należy zgłaszać w biurze 
MZBM przy ul. Bieruta Nr. 2«: za- 
potrzeboWMifa. na remonty. Bllt- 
aze szczegóły — w afiszach rozle
pionych. na ulicach miasta..

mała ani kilograma węgla, a 
kierownik ref. handlu PRN w 
Człuchowie lekceważąco i nie
poważnie ustosunkował eię do 
zaleceń Wydz. Handlu Prezy
dium WRN w Koszalinie od- 
nożnie zaopatrzenia nauczycieli 
w opał. Podobnie traktuje tę 
sprawę kierownik ref. handlu 
PRN w Sławnie. Prezydium 
PRN w Szczecinku nie respelo- 
tuje zarządzenia Rady Minis
trów o bezpłatnym do ozie 
opału dla nauczycieli.

Szczególny brak troski o 
sprawy nauczycieli wiejskich 
przejawiają Miejska i Powia
towa Rada Narodowa w Złoto
wie. Nie zatroszczyły się one 
dotychczas o przydzielenie 
mieszkań dla 6 nauczycieli, 
którzy codziennie dojeżdżają 
do pracy z odległych miejsco- 
wości, W gromadzie Rtlka 
(pow. złotowski) nauczyciele 
do dnia dzisiejszego nie trzy
mali opału. Ref. handlu PRN 
w Złotowię nie rozdzielił bo
nów mięsno-thiszczowych dla 
nauczycieli wiejskich.

Niewątpliwie Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie zajmie się tą spra
wą i przypomni pracownikom 
niektórych rad narodowych o 
ich zasadniczych obowiązkach 
w stosunku do nauczycieli 
wiejskich.

nują te obowiązki, — dbają 
aby zapewnić nauczycielom 
wiejskim odpowiednie warunki 
pracy i warunki bytowe. Przy
kładem tego mogą być GRN 
w Bobolicach (pow. koszaliń
ski), MRN w Karlinie (pow. 
kołobrzeski), MRN i PRN w 
lłytowie oraz wiele innych rad 
narodowych.

Zdarzają się jednak jeszcze 
•wypadki, że niektóre terenowe 
rady narodowe naszego woje
wództwa lekceważą te swoje o- 
bowiązki i nie wykonują ustaw 
i zarządzeń państwowych.

Oto np. w Sianowie (pnvr. 
koszaliński) nauczyciele otrzy
mali na okres całej zimy tylko 
po 150 kg węgła. Nauczycielka 
Janina Bucewicż z Wicriehowa 
(pow. czluchowski) nie otr»jr-

SIENKiBWlOZ Wincen
ty zglsaza zgubieni* 
karty meldunkowej syfi 
w 8tarweM»le Swswwm- 
akim. gOS-F

Art. 61 projektu Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mówi: „Prawo do na
uki zapewniają w coraz szer- 
»zym zakresie... system stypen 
dlów państwowych, rozbudo 
wa burs, Internatów i domów 
akademickich oraz Innych 
form pomocy materialnej dla 
dzieci robotników, pracujących 
chłopów 1 inteligencji.**

Ludowe Państwo kładzie ol 
bfzymi nacisk na rozwój szkol 
nictwa. zwłaszcza zaś szkolnie 
twa* zawodowego, kształcącego 
kadry fachowców dla naszego 
młodego, wet--’ rosnącego, soc. 
Jalistycznego przemysłu. Lu
dowe Państwo okazuje też 
wielką pomoc w nauce ucz
niom tycb szkół. Na terenie 
województwa koszalińskiego 
37 proc, ogółu uczniów szkól 
zawodowych korzysta ze sty
pendiów.

W internatach, zamleszkiwa 
nych przez młodzież, wszyst
kie wydatki rzeczowo-admini- 
stracyjne 1 personalne pokry
wa Państwo. Jest to Jeszcze

jeden przejaw troski władzy 
ludowej o zapewnienie uczącej 
się młodzieży jak najlepszych 
warunków nauki

Młodzież docenia w całej 
pełni ogromne znaczenie tej 
pomocy. Wzrasta coraz bar
dziej zainteresowań. <• kolekty
wów młodzieżowych gospodar
ka internatów, uczniowie wal
czą o obniżkę kosztów włas
nych, o llkwld *ę marnotraw 
„twa, zapoznając się praktyCi 
t ie i, na tym odcinku z wató 
nym! problemami ekonomicz
nymi, decydującymi o rozwo 
ju naszej gospodarki narodo 
wej. Na pracownikach zaś 
administracji szkolnictwa za
wodowego i szkolnych radach 
stypendialnych spoczywa obo
wiązek zapewnienia młodzieży 
jak najpełniejszego korzysta
nia ze wszechstronnej pomocy 
Ludowego Państwa.

STEFANIA LASKOWA 
kierownik samodzielnego 

oddziału planowania DOS Z 
w Koszalinie

— 230 —

Kapitan Łarionow stał przy telegrafie maszynowym i 
również wpatrywał się w dal. Lecz nic przed sobą nią 
widział, prócz jednostajnie wirującej, sypiącej w oczy 
masy ciężkich, wilgotnych płatków śniegu.

— Nawigacyjny — krzyknął dowódca do rury giołowęj 
—■ jak wykres?

— Wychodzimy na cel — odparł oficer nawigacyjny. — 
Do podanych współrzędnych — sto kabli.

Łarionow otworzył mikrofon i przybliżył doń ueta.
— Alarm bojowyl — powiedział dobitnie, akcentując wy 

raźnie każdą sylabę.
Oficer wachtowy nacisnął przycisk dzwonu alarmowe

go.
— Starpom, idźcie na rezerwowy punkt dowodzenia! 

Leitnant Łużkow, czy wszystko gotowe do salwy torpedo
wej?

— Wszystko gotowe do salwy torpedowej — dźwięcz
nym głosem odparł Łużkow.

— Wokoło poczęło się przejaśniać. Śnieg padał wolniej 1 
l-zadzlei, odsłaniało się wzburzone morze, bielejące baran 
kami fal, horyzont jaśniał i z każdą chwilą odsuwał «dę 
coraz dalej. Łarionow7 przygryzał wargi.

■— Nawigacyjny, Ile do podanego celu?
— Dziewięćdziesiąt kabli do podanych współrzędnych 

— rozległ się głos oficera nawigacyjnego.
“ Tak jest, co minutę — co minutę podawać,odległośćl 

•— Na wprost, przed dziobem, słyszę wystrzały z dział — 
meldował Gordiejew. Rozpoczął zdanie donośnie l nagle 
zniżył głos, tak jakby nieprzyjaciel mógł go Usłyszeć.

Niewyraźny huk dział rósł z każdą sekundą. I z każdą 
sekundą horyzont odsuwał się i stawał się jaśniejszy. Ła
da chwila wyłoni się bliski już brzeg i sygnaliści „Goerin- 
ga ’ dostrzegą „Gromowego"; ciężki krążownik ścianą 
ognia zaporowego zagrodzi mu drogę.

— Sześćdziesiąt kabli do podanych współrzędnych.
„Sześćdziesiąt kabli — myślał Łarionow — a ja mogę 

strzelać z odległości trzydziestu. I czy oficer nawigacyjny 
wyprowadzi mnie ściśle na cel? Trudne zadanie! I czy 
dobrze go Zorientowałem? Czy „Goering” jest aby w dom
niemanym miejscu?... Jego przykrywa zasłona śniegu, a 
my już jesteśmy na otwarte| przestrzeni; być może, że już 
mnie odkryli i otwierał a ogień”.

•r (Daltzy ciąg nattąpi)

W Prezydium WRN w Koszalinie odbyła się konferen
cja sanltarnoporządkowa z udziałem szerokiego aktywu 
służby zdrowia, organizacji masowych 1 młodzieżowych.
Zebranie zagnił v-przewod- 

nlcząc.y Prezydium WRN tow. 
Kukulski, wskazując braki na 
odcinku sanitarnym w Kosza
linie. Tow. Kukulski wezwał 
wszystkich obecnych do porno 
cy i współudziału w „miesiącu 
czystości”, który trwać będzie 
do końca kwietnia br.

W odpowiedzi na nałzą inter 
wencję Dyrekcja Okręgowa 
Poczty i Telekomunikacji w 
Szczecinie podaje, ie s Szcze
cinki! została uruchomio no
wa centrala telef nicziia w 
związku z c2ym centralka 
U. P. T. w Kluczewie będzie 
funkcjonowała sprawnfsj.

* • •
W związku « naszą Inter

wencją w sprawie nie wypła
cenia poborów za m«c grudzień 
61 r. pracownikowi Rejonowe
go Kierownictwa Robót Wodno 
- Melioracyjnych w Wałczu, 
PRN Drawsko wyjaśnia, że 
pobory za ten m-c Ob. Stani
sław Fit już otrzymał.

* * *
Prezydium P. R. N. w 

Człuchowie odpowiadając na 
naszą interwencję wyjaśnia, 
że w gminie Brzezie w dnii 
16. I. 52 świetlica zoatała u> 
ruchomiona, a radio odebrano 
od sołtysa i aalnatalowAne w 
świetlicy.

Rlno „POLONIA" — „Plerwsae dni" 
— film produkcji polek lej. Począ
tek seansów o godz. lś-tej, 18-tej 
i 2o-teJ.
Dyturuj* Aptek* Społeczna Nr 

33, przy ul wojsk* Polskiego nr 9.

Punkt dyskusyjny nsd projektem 
Konetytocji J«»* esynny:

od godz. 16-tej w świetlicy bigi 
Kobiet pray ul. Wiejskiej Nr. 12.

W środę dnia 38 bm. czynne bę
dą punkty:

♦ świetlicy Zakładów Sieci Elek
trycznych przy ul. Stalina w godz. 
Od 18-tej do 20-tej.

w Fabryce Narzędzi Rolniczych 
Od 18-tej do 21-ej oraz

w śwtetlioy Ligi Kobiet od godz. 
»«-«J.

* • •
Odczyt pt. „Lenin i Stalin o mo- 

rolności komunistycznej" — wyalo- 
et <1«IŚ dnia 25 bm. o godz. i7 w 
tesli Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
KF 1 KM przy ul Popławskiego Nr. 
9 — tow. Zdzisław Halduk,

Nie tylko młodzież szkół 
akademickich 

ale również zawodowych 
korzysta ze stypendiów

Więcej troski rad narodowych 
o sprawy bytowe nauczycieli wiejskich

Wielką jest troska Państwa 
Ludowego o zapewnienie jak 
najlepszych warunków byto
wych nauczycielom, a ąwłasz- 
cza nauczycielom wiejskim, któ 
rzy są szczególnie zaabsorbo
wani pracą zawodową i społecz 
ną. Nauczycieli tych m. in. u- 
prawniono do korzystania » 
bonów mięsno-tluszczowych, za 
pewniono im bezpłatną dosta
wę opału zagwarantowano 
przydzielenie mieszkań.

Ustawy te winny być bez
względnie i konsekwentnie 
realizowana przet rady narodo 
we, których obowiązkiem jest 
bezpośrednia opieka i pomoc 
dla szkół i nauczycielstwa.

Trzeba stwierdzić, że rady 
narodowe w naszym wojewódt» 
lwie rozumieją 1 dobrze wyko-

Z zażenowaniem położy? kartki na stole.
— To tylko surowa myśl, wy ją oszlifujcie — ciągnął —- 

i nie obrażajcie się na mnie, towarzyszu Kaługin... Przed 
nam. życie! Jaką to powieść napiezecie o naszych zu
chach... Poznam was « mymi malcami; dawno ich nie wi
działem. Skończyliście już? Dobra! Proszę. Przejdźcie jak 
najszybciej do kabiny leninowskiej, tam przygotowano 
wam mikrofon, zdążycie odatywć jzrzed Mlemwsm bojo
wym.

Wyszedł na korytarz 1 po wewnętrznym trapie w-biegł 
do kabiny dowódcy, potem jeszcze wyżej •— na pomost.
A oto atol Afonln: pochylił się wprzód — uosobienie 

uwagi. Nie był już podobny do tego chłopca, który przy
szedł wówczas do kabiny d siedział ospały, zgaszony, 
zamknięty w sobie.

— Towarzyszu Afoninl — zawołał nań Snieginow.
— Tak Jest, tonpedysta Afonln! — odpowiedział nwry 

nana.
Z bliska spojrzał na lejtnanta. Z jego dużych oczu, błysz 

czących ią>od szeroko rozwartych rzQ8< biła weeoła za- 
czepność i podniecenie myśliwego wypatrującego zwierzy 
ny i zniecierpliwienie człowieka, którego odciągała od 
pochłaniającej go pracy.

— Co tam w polu widzenia?
— Na tazle nic, tylko mgła, towarzyszu starszy ląjęnan- 

cie — z niezadowoleniem odparł marynarz. Znów odmie
rzonym ruchem podniósł do oczu lornetkę i spojrzał w 
dal: skupiony, hystrookl, już rozsmakowany w nadchodzą 
oej bitwie.

wNie, to nie ten dawny Afohin. To jakiś nowy Afonin. 
I głos jego stał się teraz dźwięczny, mężny, bojowy'’ — z 
radością pomyślał ttarezy lejtńant.

wdają wiele do życzenia; kie
rownictwo tych zespołów kom
pletnie nie Interesuje się tą 
sprawą. Na naradzie stwier
dzono również, że należy zwró 
clć większą uwagę na czystość 
ulic, placów 1 podwórzy w 
miastach 1 miasteczkach.

ZOM w Koszalinie nie wy
wiązuje się ze swego zadania, 
A przecież np. JiA samo usta
wienie koszy na śmieci w 
znacznym stopniu podniosłoby 
czystość naszych ulic. W cza
sie dyskusji wskazywano na 
szereg niedomagać w tym kie
runku. M. In. poruszono spra 
w; lepszej organizacji wywóz 
ki śmieci, wskazywano na ko
nieczność oczyszczania stawu 
w parku, zabezpieczenia kana
łu przy ul. Spółdzielczej ltp.

W Koszalińskich Zakładach 
Mięsnych z powodu braku od
powiedniej składnicy na od
padki, kości, rogi, kopyta l.t.d.

Wojewódzka konferencja
w sprawie wiosennej akcji sanitarno-porządkowej

leżą porozrzucane dokoła rzeź
ni 1 w ten sposób, nie tylko 
marnuje się cenny surowiec, 
ale gntjące odpadki mięsne mo 
ga stać się siedliskiem chorób.

W akcji sanitarno - porząd
kowej winno wziąć udział ca
le społeczeństwo Koszalina i 
województwa koszalińskiego 
zmobilizowane przez Związki. 
Zawodowe, organizacje maso
we i młodzieżowe. W czasie 
przeprowadzania tej akcji na
leży Jednocześnie zorganizo
wać zbiórkę złomu i odpadków 
użytkowych.

• • •

Na marginesie trzeba fr.aznn 
czyć, że niektóre organizacje 
społeczne 1 Instytucje, Jak Li
ga Kobiet, SP, ZSCh, 
MHD i Centrala Ogrod
nicza, widocznie na sku
tek niedoceniania znacze
nia tej akcji, nie delegowały 
na naradę swoich przedstawi
cieli. Hiąd t«n niewątpliwie na 
prawią i włączą się czynnie 
do wiosennej akcji sanitarno- 
porządkowej.
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Nowy sukces polskiego 
budownictwa pokojowego

Dalszy ciąg przemówienia wicepremiera Stefana Jędrycbowskiego

Pospieszmy z pomocą 
ofiarom wojny bakteriologicznej 

w Korei
Wezwanie Sekretariatu CRZZ

,.Asea“. W zamian za polski 
węgiel, którego potrzebuje 
Szwecja, otrzymaliśmy niewy- 
twarzane u nas jeszcze w kra
ju urządzenia elektryczne.

Nasze zamierzenia w zakresie 
elektryfikacji kolei, oraz zapo 
trzebowanie Szwecji na nasz 
węgiel i inne polskie produk
ty, stwarzają możliwości dal
szego rozwoju wymiany handlo 
wej. W ten sposób elektryfi
kacja polskich kolei przyczy
nia się do zwiększenia zatrud 
nienia i tym samym poprawy 
sytuacji szwedzkich robotni
ków.

Podobne możliwości rozwoju 
pokojowej współpracy gospo
darczej, opartej na wzajem
nych korzyściach istnieją w 
wielu innych dziedzinach.

Polska Ludowa rozwijając 
swoją gospodarkę, przyczynia 
się do rozwoju pokojowej 
współpracy gospodarczej, * 
tym samym do obrony 1 umac 
niania pokoju światowego.

Towarzysze i Obywatele! 
Pozwolicie, że złożę wam i 
wszystkim pracownikom Biura 
Elektryfikacji Kolei, DOKP — 
Warszawa, PPRK — 4
PPRK — 7 oraz wszyst
kich zakładów przemy
słowych i central handlowych, 
które współpracowały w do
stawach dla tej inwestycji ser 
deczne podziękowanie w imie
niu Rządu za wasz wielki 
wkład pracy, za waszą ofiar
ność i entuzjazm.

Towarzysze 1 Obywatele! 
Otwarcie nowych odcinków ze 
lektryfikowanych linii w wę
źle warszawskim przypada w 
momencie, kiedy polskie ma
sy pracujące wzmagaję swój 
wysiłek produkcyjny w Czy
nie 1 - Majowym we współ
zawodnictwie socjalistycznym 
na cześć CO - rocznicy urodzin 
naszego Prezydenta towarzy
sza Bolesława Bieruta.

Pozwolę sobie wznieść o- 
krzyk na cześć tego, który pro 
wadzi nasz naród poprzez wszy 
stkle trudności drogą postępu 
i pokojowego rozwoju — na 
cześć towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Pozwolę sobie wznieść drugi 
okrzyk na cześć wodza całej 
postępowej ludzkości, który w 
sposób decydujący przyczynił 
się 1 przyczynia się do tego, 
że nasz naród może spokojnie 
iść naprzód drogą postępu i pr 
kojowego rozwoju — na cześć 
towarzysza Stalina.

BUDAPESZT (PAP). Z o- 
kazjl Światowego Tygodnia 
Młodzieży, sekretariat SFMD 
zwrócił się z odezwą do mło
dzieży na całym śwlecie.
' Światowy Tydzień Młodzie
ży — stwierdza odezwa — zor 
ganizowany po raz pierwszy w 
1.943 r. w celu wzmocnienia 
lednoścl młodzieży w walce z 
faszyzmem, jest również dzi
siaj wyrazem nierozerwalnej

Jedności młodzieży całego 
świata, wyrażającej się w wal
ce przeciwko wspólnemu nie 
bezpieczeństwu, które zagraża 
życiu 1 przyszłości młodego 
pokolenia.

Odezwa podkreśla dalej, że 
młodzież całego świata, bez 
względu na poglądy politycz
ne 1 religijne, powinna Jak 
najenergiczniej zaprotestować 
przeciwko nowym zbrodniom 
Imperialistów amerykańskich 
w Korei 1 Chinach. Światowa 
Federacja Młodzieży pemokra 
tycznej wzywa całą młodzież
— robotników, młodzież chłop 
ską. studentów i inteligencję
— aby* Jeszcze mocniej zwar
ła swe szeregi we wspólnym 
froncie walki o pokój 1 lepszą 
przyszłość, by wzmogła swe 
wysiłki w celu zwołania mię
dzynarodowej konferencji ocli 
rony praw młodzieży.

Posiedzenie Prezydium
Komitetu Nagród Państwowych

WARSZAWA PAP. W gma
chu Prezydium Rady Mini
strów odbyło się kolejne w 
bież, roku posiedzenie Prezy
dium Komitetu Nagród Pań
stwowych za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, postępu tech
nicznego i sztuki pod przewód 
nictwem prof. dr Jana Dem
bowskiego.

Prezydium zatwierdziło spra 
■wożdanie z dotychczasowych 
prac Komitetu oraz wnioski or 
ganizacyjne działu postępu 
technicznego.• * •

Wnioski o nagrody w zakrę
ci e postępu technicznego mo- 
£być zgłaszane w bież, ro

la pośrednictwem PKPG,

ministerstw, urzędów central
nych, prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych, zarządów 
głównych branżowych związ
ków zawodowych, ZSCh i 
NOT.

Kluby techniki 1 racjonali
zacji nadsyłać mają swoje 
wnioski bądź przez właściwe 
ministerstwa, bądź za pośred
nictwem zarządów głównych 
branżowych związków zawodo 
wych. Regulaminy i instruk
cje, normujące tryb i sposób 
opracowania wniosków, prze
kazane będą wszystkim zakła
dom produkcyjnym za pośred 
nictwem wyżej wymienionych 
inetytuęji.

Gwardia (Szczecin) — 
Budowlani (Gdańsk) 6:4

Towarzyskie spotkanie pił
karskie, które odbyło się w nie
dzielę na stadionie sportowym 
w Lasku Arkońskim w Szcze
cinie, ńiiędzy miejscową Gwar
dią a Lligową drużyną Budów 
lanych z Gdańska, zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 6:4 (3:1).

Pomimo, że boisko pokryte 
było śniegiem, mecz rozegrany 
został w szybkim tempie, co 
zadowoliło licznie zebraną pu
bliczność. Akcje zmieniały się 
jak w kalejdoskopie. Dopingo
wana przez publiczność Gwar* 
dia atakowała chwilami bardzo 
intensywnie, zmuszając gości 
do ściągnięcia niemal całej 
drużyny na swą połowę boiska. 

Goście zagrali 
dobrze technicz
nie. Byli czę
ściej przy pił
ce. a ich poda
nia były bar* 
dziej dokładne. 
Gwardziści prze 
ciwstawiali am

bicję, ofiarność 
i Wolę zwycięstwa.

Już początek meczu był fa
talny dla Budowlanych. Led-

W Hali Mirowskiej w War 
szawle zakończył się w nie
dzielę, 23 bm. ogólnopolski 
turniej siatkówki kół sporto
wych o puchar przechodni 
CRZZ. •

4 najlepsze drużyny męskie 
I 4 żeńskie wyłonione spośród 
3.102 drużyn kół sportowych 
z całego kraju, ■ walczyły w 
Warszawie niezwykle zacięcie 
demonstrując wysoki poziom 
techniczny.

W konkurencji męskiej, pu
char CRZZ zdobyła drużyna 
koła sportowego Ogniwo przy 
Elek‘rownt „Szombierki" w By 
tomiu, która w finale pokona 
la koło sportowe Stal Fabry
ki Samochodów Osobowych — 
Żerań — 3:0 (15:6, 17:15,
15:9).

Trzecie miejsce zajęła dru
żyna koła sportowego Budów 
lanych z Wrocławia, zwycię
żając koło sportowe Kolejarza 
przy Zarządzie Portu w Szcze

3 rekordy Polski 
na zawodach 
pływackich 
w Warszawie

Na pływalni MDK odbyły się w 
niedzielę rewanżowe zawody pływać 
kie między drużynami Włókniarza 
(Łódź) 1 Kolejarza (Warszawa).

Spotkanie zakończyło się zwyclę 
stwem pływaków Lodzi.

W zawodach tych ustanowiono 
trzy rekordy Polaki

Startująca po
za konkursem 
sztafeto CWKS 
na dystansie 
10 X 100 m. at. 
dow. w składzie 
Paluch, Zelman, 
Kowalski, Jera, 
Minartowlcz, Ja
worski, Marasek,

Wllkoszewikt, Kociszewski, Mrocz
kowski —uzyskała czas 10:30,. Wy 
nlk ten Jest nowym rekordem Pol 
akt, lepszym od poprzedniego o 
30,4 sek.

Sztafeta CWKS ustanowiła rów
nież drugi rekord Polaki na dystan 
ale 4 X 100 m st. motyl. Pływa
cy drużyny wojskowych w składzie 
Nikodemski, Szołtysek, Jaworski, 
Zelman, uzyukall czaa 3:13,3.

Trzeci rekord ustanowiła sztafe
to Kolejarza — Karpowicz, Kar
wan, Kamińska, Werakso na 4 X 50 
m st. dow. uzyskując wynik 2:39,0.
Startująca poza konkursem Fijał- 

kowska (Gwardia Warszawa) na 403 
m st. grzbiet, uzyskała czaa 8:47,5, 
oo jest nowym rekordem okręgu 
»anzawsklas».

wie rozległ się sygnał rozpo
czynający zawody, a już piłkę 
przejął Piątek i przedost 1 się 
z nią na pole podbramkowe 
przeciwnika. Następnie podał 
piłkę Derdzińskiemu, który 
przytomnie ulokował ją w 
siatce. W 8=mej minucio gry, 
Derdzińskj podwyższył wynik 
do 2:0.

Od tej chwili przeważają 
Budowlnni. Startują do każdej 
piłki, walcząc o nią zapalczy
wie. W tym okresie wyróżniła 
się prawa strona ataku gości: 
Goździk — Grad. Wielokrotnie 
przez szybkie zmir.ny pozycji 
wprowadzali oni w zakłopota
nie obrońców Gwardii. Nie no 
trafili jedr.ak wykorzystać kil
ku t. zw. „murowanych” . ozy* 
cji. Dopiero w 20-tej minucie 
Baszkiewicz « przeboju zdobył 
pierwszy punkt dla Budowla
nych.

Spora dyczn;- wypad Gwardii 
przynosi jej 3-ci punkt. Bram
kę zdobył Prokopowicz r. od* 
ległośei 16 metrów. Pod ko
niec pierwszej połowy przewa
żają gospodarze.

Po przerwie zaznaczyła się 
lekka przewaga Budowlanych,

cinle 3:1 (15:4, 9:15, 15:7,
15:3).

W konkurencji żeńskiej, pti 
char CRZZ zdobyła drużyna 
koła sportowego Unia Łódź 
kich Zakładów Papierniczych, 
zwyciężając w finale koło 
sportowe - -Ogrtfwi' Zakładów 
Sieci Elektrycznych w Tarnp 
wie 3:0 (15:7, 15n2, 15:13).

W spotkaniu o trzecie miej 
sce, koło sportowe Spójnia Po 
wlatowego Zarządu Gminnej 
Spółdzielni w Grudziądzu zwy 
ciężyło koło sportowe Spójni 
Zakładów Zbożowych w Ol
sztynie.

Pierwsza w tym sezonie Impreza 
lekkoatletyczna — bieg na przełaj 
zgromadziła na starcie 51 zawodni 
ków w tym 18 kobiet. Cyfra ta Jest 
bardzo mała w stosunku do iloś
ci zgłoszonych. Większość z nich 
zraziła się widocznie niespodziewa
nymi opadami śnieżnymi i nie przy 
była na miejsce biegu. Zawody te 
były sprawdzanem przygotowań lek 
koatletów do nadchodzącego sezonu 
1 wykazały, że zawodnicy trenują

cy pod okiem HE 
ŁIASZA nie zmar 
nowsi! zimy. Sło
wa te odnoszą się 
przede wszystkim 
do LEWANDOW
SKIEGO (AZS), 
który na dystan
sie 350# mtr. wy
grał z POTRZE
BOWSKIM (AZS)

z różnicą około 40 metrów. Była 
to najciekawsza konkurencja tej 
Imprezy. Początkowo do pierwszego 
kilometra wszyscy biegli razem. Na 
stępnle oderwało się sz-Sciu zawód 
nlków, którzy rozegrali bieg mię
dzy sobą. Na czoło tej grupy wy
sunęli się POTRZEBOWSKI, LE
WANDOWSKI 1 WIELGOSZ z 
GWKS-u. 200 m przed metą Le
wandowski rozpoczął finisz 1 w do 
skonałej formie dokończył bieg 
pewnie wygrywając. Potrzebowski 
.,oderwał1' się od Wielgosza, który 
przybył do mety w odległości S m. 
za nim, co Jest dla tego zawodnika 
dużym sukcesem Jeżu dodamy, że 
trenuje dopiero od dwóch miesięcy.

Wśród kobiet najlepszą była SE
KULSKA z Ogniwa, która prowadzi 
ła przez cały czas biegu. W konku 
renrjl Juniorów stawka była bardzo 
wyrównana. Zawodnicy biegli przez 
całą trasę w zwartej grupie, przy 
czym o zwycięstwie DYGULI (Ko
lejarz) zadecydowała większa szyb
kość na ostatnich metrach. Po za
wodach odbyło się rozdanie na
gród. Wyniki techniczne biegu by
ty następujące:

Kobiety — dystans 500 mtr.: 1) 
SEKULSKA (Ogn.) 1:45,8, 2) PRU- 
SÓWNA (Ogn.) 1:47,8, 3) ANTO
SZEWSKA (AZS) 1:48,8, 4) FOTYM 
SKA (Bud.) 1:49,2, 5) SOJK6WNA 
(Ogn.) 1:48,8, A) CZAMARIKA 
(AZS) llSJOJ.

którzy zdobywali teren długi
mi podaniami. W tym okresio 
gry strzelili oni drugą bramkę.

Czwartą bramkę dla Gwar
dii strzelił Piszak, który umie* 
jętnie wykorzystał podanie 
Piątka. Od tej cłiwili inicjaty
wę przejęli Budowlani. Prze
prowadzili szereg niebezpiecz
nych kombinacji. Nie mogli się 
jednak zdobyć na skuteczny 
strzał. 30-ta minusa gry przy’ 
nosi im 3-cią bramkę, zdobytą 
z rzutu karnego przez Gronow
skiego. Dopingowi ny przez 
publiczność atak gospodarzy 
przedostał sie pod bramkę Bu 
dowlanych j Piszak zdobył 5*ty 
punkt. Z ' olei niezły technicz
nie Gronowski, zmus ł bramka
rza Gwardii do kapitułami* 
Ostatnią bramkę dnia strzel" 
Piątek.

Zawody prowadził dobrze sę- 
dżia Szlcifer. (r)

Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne ZSRR

W Leningradzie zakończyły ** 
mowę mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZSRR, w których wzięło udział ofe 
200 zawodników i zawodniczej 
Moskwy Kijowa, Tallina, Rygi i ’■ 
nych miast.

W czasie mistrzostw ustanowiona 
nowe rekordy ZSRR w hali. 
wodniczka moskiewska DlaczcwS 
przebiegła 800 m w 2.19,9, popra
wiając poprzedni rekord o 1»3. W 
pięcioboju mężczyzn Llpp uzyskał 
3.833 pkt., poprawiając poprzedni 
rekord o 99 pkt.

n7 pływaniu

Stargard — Gorzów 
67s(»5

Odbyte w ubiegłą niedzielę mię
dzymiastowe spotkanie pływackie 
Stargard — Gorzów, zakończyło 
się nieznaczną wygraną pływaków 
Stargardu 67:65.

Lepsze wyniki osiągnęli: RACZKA 
(Gorzów) na loo m. st. dow. — 
1:14,2 oraz LEWICKA (Stargard) 

na 100 m. st. kl. A 2:06,5.

Juniorzy — dystans 1500 mtr: 1) 
DYGUL (Kol.) 6:15,8, 2)
(Ogn.) 6:24,8, 3) MILLER (Ogn.) 
6:26, 4) ZDRENKA (Wł.) 6:29,4, 5) 
ESTNEL (Kol.) 6:36,7, 6) ŁUCZAK 
(Kol.) 6:37,2.

Seniorzy — dystans 3500 mtr.: 1) 
LEWANDOWSKI (AZS) 10:51,6, 2) 
POTRZEBOWSKI (AZS) 10:54,8. 3) 
WIELGOSZ (GWKS) 10:59, 4) CA- 
BON (Gw.) 11:05,4, 5) BUDZYŃ
SKI (AZS) 11:07,2, 6) KOZŁOWSKI 
(AZS) 11:24,8.

AZS-GWKS 6:3
Towarzyski mecz piłkarski AZS— 

GWKS zakończył się zwycięstwem 
akademików w stosunku fi-3 (3:2). 
W pierwszej połowie przewagę mieli 
lepsi technicznie azete lacy. 
przerwie grali oni prze® 20 minut 
w dziesiątkę. W tym okresie Ini
cjatywę przejęli wojskowi, którzy 
nie potrafili jednak wykorzystać 
swej przewagi. W ostatnich, mine
tach gry AZS* strzelił dalsze dwie 
bramki. Punkty zdobyli dla AZS: 
Wielgoslński dwie, Rózga. Pasze*. 
Nowakowski 1 Czerepko po jednej, 
dla GWKS-u Polus dwie, Stacho
wiak Jedną

Wysoka przegrana 
Kolejarza (Goleniów)

Mecz pliki nożnej między rezer
wą azczeclńskiej Gwardii, a Kole
jarzem z Goleniowa zakończył się 
wysoką przegraną kolejarzy 8:1. 
Szczeclnlacy przewyższali przeciwni 
ków lepszą kondycją 1 umiejętnymi 
zagraniami.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
GABRYSIAK 3, MORGA 2 oraz 
ŻUR, WYŻGOWSKI 1 KlERPIEO 
po 1. Dla pokonanych honorowy 
punkt uzyskał FRONCZAK.

•ędMtował •>. mBLMS,

Finały Pucharu CRZZ 
w siatkówce

Lewandowski wygrywa 
bieg na przełaj

Haniebny fakt zastosowania 
przez amerykańskich imperia
listów. zakazanej przez prawo 
bestialskiej broni bakteriolo
gicznej przeciwko ludności Ko 
rei i Chin spotkał się z naj
głębszym oburzeniem i potę
pieniem mas pracujących Pol
aki.

Wyrażając, uczucie solidarno 
ści i najgorętszej sympatii, ja 
kie polska klasa robotnicza 1 
cały naród nasz żywią dla bo
haterskiego narodu koreań
skiego, Sekretariat CRZZ wzy 
wa wszystkie ogniwa związ
ków zawodowych — Zarzady 
Główne. Rady Okręgowe, Za
rządy Oddziałów i Rady Za
kładowe — by przyszły z po
mocą otlarom barbarzyńców 
amerykańskich przez przezna
czenie ze swych funduszów 
odpowiednich dotacji na za
kup szczepionek i innych śród 
ków dla zwalczania epidemii.

Sekretariat CRZZ powziął 
uchwałę o wyasygnowanie na 
ten cel z funduszów CRZZ su
my 100.000 złotych.

Sekretariat CRZZ wzywa 
wszystkie organizacje społccz 
ne i spółdzielcze w Polsce, aby 
wzięły czynny udział w tej 
szlachetnej akcji pomocy na
rodowi koreańskiemu.

Sekretariat CRZZ piętnuje 
pozbawionych czci 1 sumienia 
katów imperialistycznych, wy
raża najgłębsze przekonanie, 
że potężny ruch solidarności z 
narodem koreańskim — ruch

powszechnego protestu prze-, 
ciwko stosowaniu broni ma
sowej zagłady, ruch ogarnia
jący wszystkie narody obez
władni imperialistycznych 
zbrodniarzy 1 wytrąci im z rąk 
bestialską broń, która zagraża 
całej ludzkości.

Polski Komitet Obrońców Po 
koju podaje do wjadomości. 
że wpłaty na rzecz pomocy dla 
Korei należy przekazywać na 
konto PKO Nr I 24404/113 „fun 
dusz pomocy sanitarnej dla 
Korei".

Młodzież całego świata 
jednoczy się tue wspólnym froncie 
iralki o pokój i lepszą przyszłość 

Odezuia ŚFMD 
z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży

Koszt własny przewozów na 
liniach zelektryfikowanych 
jest co najmniej o 25 proc, niż 
szy, niż przy trakcji parowej. 
Elektryfikacja kolei jest także 
wielkim dobrodziejstwem dla 
ludności. Dzięki wykonaniu tej 
inwestycji kilkadziesiąt tysię
cy mieszkańców podmiejskich 
okolic, dojeżdżających codzien 
nie do Warszawy zaoszczędzi 
pół godziny do 3 kwadransów 
dziennie. O tym, jakie znacze
nie ma uruchomienie tych li
nii dla ludności pracującej 
świadczą tłumy ludzi, które wi 
tały nasz pierwszy pociąg w 
Zielonce, Wołominie, Tłuszczu, 
Błoniu, Płochocinie i Ożaro- 
wie.

Elektryfikacja kolei jest kie
runkiem postępu technicznego, 
podobnie jak elektryfikacja 
przemysłu i rolnictwa. Rozu
miejąc to znaczenie elektryfi
kacji Polska budowa mimo po 
czątkowych trudności wkroczy 
la śmiało na drogę elektryfi
kacji kolei. Nie tylko odbudo
waliśmy t kompletnego znisz
czenia te linie, które były ze
lektryfikowane przed wojną, 
•le elektryfikujemy coraz wię
cej nowych linii i stacji kole
jowych. W tym roku to już 
druga uroczystość otwarcia no 
wych zelektryfikowanych li
nii. Na początku stycznia br. 
została otwarta zelektryfiko
wana linia Gdańsk — Sopot.

W Planie 6-lełnim przewi- 
• dziana jest dalsza elektryfika
cja warszawskiego i gdańskie
go wezla kole’owcgo, zapocząt

kowanie elektryfikacji węzła 
katowickiego, a także zelektry 
fikowanie całkowite najbar
dziej obciążonej ruchem dale
kobieżnej linii kolejowej War
szawa — Katowice.

W Warszawie budujemy pod 
ziemną kolej elektryczną — 
metro.

W ten sposób elektryfikując 
koleje, podobnie jak budując 
zakłady przemysłowe, buduje
my podstawy socjalizmu w na 
szym kraju. Idąc w miarę 
naszych sił i możliwości 
śladem wielkiego Związku 
Radzieckiego, który wznosi 
wielkie budowle komunizmu, 
umacniamy naszą, pokojową 
gospodarkę. Elektryfikacja 
warszawskiego węzła kolejo
wego jest jednym z przeja
wów naszego wkładu w po
kojowy rozwój narodowej go
spodarki i naszej wiary, na 
przekór podżegaczom wojen
nym, w zwycięstwo sił pokoju 
nad silami wojny.

Godzi się także w przede
dniu Międzynarodowej Konfe
rencji Gospodarczej w Mosk
wie, mającej na celu rozwój 
stosunków gospodarczych po
między krajami świata, nieza
leżnie od ich ustroju, przy
pomnieć o tym, że ta inwesty
cja jest dowodem naszej woli 
i możliwości rozwijania na
szych pokojowych stosunków 
handlowych rówmież z kraja
mi kapitalistycznymi. Wiado
mo. że dostawcą urządzeń dla 
elektryfikacji węzła warszaw
skiego jest szwedzki koncern

Kolarze polscy 
trenują w Bułgarii

W Bułgarii przygotowuje się do 
międzynarodowego wyścigu kolar
skiego Warszawa — Berlin — Pra
ga 9-clo osobowa ekipa kolarzy poi 
sklcb. Kolarze trenują w miejsco
wości Ploydlz, przejeżdżając co
dziennie po kilkadziesiąt kilomet
rów.

Polacy spotkali się w Bułgarii z 
serdeczną opieką i gościnnością. 
Treningi odbywają się wspólnie z 
kolarzami bułgarskimi, a t-ener na 
szych kolarzy W1SZNICKI współ
pracuje ściśle a trenarun bułgai- 
«U* jUCZKWKM.


